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PRENU MERA TA 
z dostawą do domu (rozzosicielem lub 
oeztą) miesięcznie , « „ . —4 zł 
es dostawy tj. przy odbiorze w kane 
torach wydawn. miesięcznie . 3'50 zł. 
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Kraków-Lwów, sobota 27 stycznia 1934 r. 
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Zbliżamy się do krytycznych lat 1935/36! 


Obrady nad budżetem M.S. Wojsk. 


WARSZAWA, 25. 1. (Tel. wł. Q.) 
Dziś przedpołudniem w obecności przed 
stawicieli Min. Spr. Wojsk. sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła 
do obrad nad preliminarzem budżetu 

Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Budżet ten referował pos. Polakiewicz, 
zaznaczając ma wstępie, że obecna sy- 
tuacja wojskowo = polityczna Polski nie 
wiele różni się od sytuacji zesziorocz” 
nej. Istnieje wciąż rozbieżność pomiędzy 
rosnącemi potrzebami armji, a ograui- 
czonemi możliwościami naszego budże- 
tu. Prawidłowa gospodarka spowodo- 
wała, że mimo redukcji stopniowej w 
budżecie wojska, wyposażenie w sprzęt 
i materiał wojskowy zwiększa się ilo- 
ściowo i jakościowo. Tu mówca przy- 
toczył cyfry, o jakie budżet zmniejszał 
się corocznie, dochodząc do redukcji 51 
milj. zł., tj. 7.41 proc. w r. 1934 — 35 proc. 

Sprawozdawca przechodzi do omó- 
wienia stosunku do spraw Konferencji 
Rozbrojeniowej, stwierdzając, że 
stosunek ten jest Ściśle rzeczowy. Nie 
odrzucamy apriori żadnej możliwości 
rozwiązania problemu rozbrojeniowego. 
domagać słe jednak musimy, abv 
uwzględnione były przytem specjalne 
warunki, w jakich znajduje się nasze 

Państwo 
I aby był nienaruszony stan obronności 
kraju, jaki w dzisiejszych warunkach 
bezpieczeństwa uważać musimy za nie- 
zbędny. Wysunięty już przed rokiem 
przez delegacię polską w Genewie plan 
polega na tem, by konferencja zakoń- 
czyła narazie swe prace przez przyję- 
cie tez, na które zgodzili się wszyscy 
uczestnicy, nie wyłączając Niemiec (za- 
kaz wojny gazowej i bakterjowej. uży- 
wania samolotów bombowych -itd.) — 
Przyjęcie tego projektu przed rokiem 


e o 


Likwidacia D. 0. K. X! 


Przemyśl. 26 stycznia, 
Według otrzymanych przez nas infor. 
macyj z niem 1 kwietnia br. ulec ma li- 
kwidacii D.0.K. X w Przemyślu Okręg 
przemyskiego D.O.K, zostanie podzielony 
między Lwów, Kraków 1 Warszawę. Zna- 


Zaremba przeciw 


WARSZAWA. 25. 1. (Tel. wł. Q.) 
Dziś na wokandzie sądu ok'ęcowezo 
znalazła się sprawa 2 pism warszaw- 


Dwa zebrania w Przemyślu 


Przemyśl, 28 stycznia, 

W przemyskiem gnieździe soksł2m 
bardzo ożywioną działalność prowadzi 
szkcja wychowania obywatelskiego. Urzą- 
dziła szereg obchodów, zorganizowała wz- 
rową świetlicę z aparatż2m  radjowym 
i szeregiem czasopism, a nadto urządza 
zebrknia, które cieszą się coraz większą 
frekwencją, Ostatnio wiceprezes Okręgu 
sokələgo p. EugenjuszWaygart, wygłosił 
w wypełnionzj sali „Sokosła” bardzo intəre 
sującą prelekcję o „Legionie Wschodnim“. 
Referat p. Waygarta wywołał żywe zain. 
teresowanie, 

Równisż bardzo dobrze wypadła pra. 
lekcja przew. T.N.S.W. p. dyr. Skorskiego 
tt. „Dom a szkoła” wygłoszona 22 bm, w 
sali magistratu, Licznie zebrana publicz- 
ność wysłuchała w napięciu doskonałego 
referatu 


pozwoliłoby na zakończenie konferencji | waszyngtoński I londyński, stanowiące 


z honorem i pożytkiem. 

Pewne symptomy dążeń do dozbrojenia 
się są już dzisiaj widoczne. Świadczą o- 
ne wyraźnie o braku wiary w skutecz- 
ność I celowość prac rozbrojeniowych, 
oraz wartość dzisiejszych systemów 
bezpieczeństwa. Zbliżamy się do krytycz 
nych lat 1935/36, kiedy to z jednej stro- 
ny dochodzą do pełnoletności roczniki 
wojenne ilościowo i fizycznie słabsze, z 
drugiel zaś wygasają traktaty morskie, 


| jedną z ważniejszych podstaw dla prac 


konferencji rozbrojeniowej. 

Ogólna tendencja ujawniająca się w 
budżetach innych państw idzie w kierun 
ku utrzymania budżetu na poziomie do- 
tychczasowym. Mówca analizuje wydat* 
ki wojskowe Niemiec, Rosji, Francji, — 
wskazując, że 
w wydatkach na jedna osobę jesteśmy 
na ostatniem  mielscn, podczas gdy 

Niemcy wydają 4 razy więcej. 


Duch pokojowości i cbhronności 


Referent z majwiększem uznaniem 
podkreśla prace generalnego inspektora- 
tu Sztabu Generalnego i Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i stwierdza. że 
duch, który przenika armię, dale gwa- 
rancję nie tylko przysposobienia woł- 
skowego zamkniętego grona poboro- 
wych. lecz przejawia się nazewnątrz w 
szerzeniu idei przysposobienia obywatel 
skiego i wojskowego w naiszerszych 
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LWOW, 


urządziła 


"Fansa 


mienną jest rzeczą. ż3 czynniki sanacyvjne 
nie ni? czynią, aby ta degradująca Prze- 
myśl decyzja została w interesie powagi 
i rozwoju miasta uchyłona. 


NRD 


prasie czerwonej 


skich, „Ekspressu Porannego" i „Dobre 
go Wieczoru* z oskarżenia budowni* 
czego H. Zaremby. 


W pismach tych ukazały się miano 
wicie wzmianki, imputujące p. Zarem” 
bie. że zabił swego brata, że pochodzi 
z rodziny obłąkanych. że fest synem 
alkoholika i tp. H. Zaremba zaskarżył 
redaktorów odpowiedzialnych obu 
pism do sądu o zniesławienie, do roz- 
prawy jednak nie doszło, gdyż pełno” 
mocnicy  „Ekspressu Porannego” i 
„Dobrego Wieczoru“ oświadczyli, Że 
notatki bvłv przedrukami z pism lwow 
skich „Chwili“ i „Gazety Porannej'. Ż» 
ne wiedząc nic o ich kłamliwości w dob 
rel wierze je przedrukowali, za co prze 
praszają Zarembę. 

Wobec takego stanu rzeczy Zarem” 
ba cofnął skargę i sprawa została umo- 
TZONA. 

—— 


sferach społeczeństwa. Ze szczególnym 
naciskiem społeczeństwo i Sejm stwier- 
dzić muszą, że duch tej pracy nie nosł 
znamion agresii, lecz jest jednolitym wy- 
razem pokojowości ł obronności pań- 
stwa. 
W dalszym ciągu obszerny referat wy- 
głosił wicemin. gen. Składkowski. 


—— 
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ZRLESKI 


FIALICKA GE. 


Jest to jedyna okazja do zakupna płócien bieliżnianych i pościelowych 
po cenach fabrycznych. — Równocześnie poleca 


DZIAŁ TRYxOTAŻY 


bogato asoriowany w najświeższe nowości po cenach tnbrycznych 


Zamówienia z prowineji uskutecznis się odwrotnie, 


wejście od ulicy 
BOIMOW 4. 
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WARSZAWA, 25. 1. (Tel. wł G.) | 
Stowarzyszenie Urzędników Państwo- | 
wych opracowało dwa nowe memorja- 
ły do rzadu w sprawach zawodowych 

Urzędnicy domagają się w nich przv- 
znanła prawa do 6 proc. zaliczek na u- 
posażenia urzędnikom kontraktowym, 
dotąd bowiem z przywileju takiego ko- 


10 żaglówek 


Nowy samosąd nad murzynem 


N. JORK. 25. 1. (PAT) Z miejsco” 
wości Hazard w stanie Kentucky dono 
szą o nowy:n potwornym wypadku 
zlynczowania 20-letniego murzyna 
który odsiadywał karę więzienia za po 
ranienie pewnego górnika, 


Motłoch, złożony z około 300 osób 
obległ więzienie, a około 30 zamaskowa 
nych osobników wtargnęło do wnętrza 
i wyciągnęło murzyna, którego nastep 
nie powieszono na drzewie i jedno- 
cześnie zasypano kulami. Na ciele po” 
wieszonego znaleziono 40 ran postrza* 
łowych. 


Strajk kelnerów nowojorskich 


N. JORK. 25. 1. IPAT). Grozi tu 
dziś straikiem kelnerów i pracowników 
kuchennych hoteli i klubów. Ogółem za 
groziło strajkiem 200 robotników. któ- 
rzy niezadowoleni są z warunków pra” 
cy i płacy. Strajk ten oznaczałby zam 
knięcie restauracyj, zwłaszcza hotelo- 
wych i klubowych, 


Zatarg rozpoczął się już wczoraj 


| wieczorem, kiedy to w Waldorf-Asto" 
” į ria 500 kucharzy i kelnerów nagle po* 


rzuciło pracę. Przyłęcia, odbywające 

się w salonach tego wspaniałego hote- 

lu, zostały nieoczekiwanie przerwane. 
—— 


"Uchwały adwokatów ~ 
paryskich 


PARYŻ. 24. 1. (PAT). „Matin“ do- 
nosi, że paryska Rada Adwokacka u- 
chwaliła wczoraj postanowienie, W 
myśl którego dwokaci piąstujący man 
daty poselskie lub senatorskie, nie mo- 
ca występować przed sądem w charak 
terze zawodowym za lub przęciw pan 
stwu, departamentom. lub gminom., 

Pozatem Rada uchwaliła. że adwo- 
kaci, którzy występują w obronie im 
stytucyj oszczędnościowych lub kredy 
towych, muszą uzyskać ria to specjal 
ne zezwolenie od prezesa rady adwo- 
kack:ej. 

—_0— 


‚Dwa memorjały urzędnicze 


rzystają wyłącznie urzędnicy etatowi. 
Pozatem memorja? dotyczy rozszerze- 
nia ulg kolelowych w tym sensie, by u- 
rzędnicy udalący słą na urlopy zdrowot* 
ne, spowodowane orzeczeniem lekarzy 
urzędowych, korzystali ze zniżki 75 


proc. 
—— 


dla harcerzy 


WARSZAWA, 25. 1. (Tel. wł. G.) | koło 15.000 zł., przeznaczone będą na 


Wydział żeglarski Związku Harcerstwa 
Polskiego zamówił w jednej ze stoczni 
w Finlandji 10 żaglówek dla Harcerskie 
go Ośrodka w Gdyni. 

Żaglówki, których koszt wyniesie o- 


szkolenie instruktorów = żeglarzy, dele- 

gowanych przez drużyny harcerskie z 

całej Polski. Oddane one zostaną do u 

żytku w pierwszych dniach czerwca. 
—— 


Planowane aresztowanie sen. Pauta 


* BYTOM. 26. 1. (KAP.). 


tować i uwiezić przywódce katolików 
niemieckich w Polsie senatora Pan- 


a: 

W zwiazku z przviazdem wicekan 
clerza v. Papena do Gliwic i jego od- 
czytu urządzony został w hotelu Haus 


Dowiaduje- | Oberschlesien wielki bankiet. na który 
my się, że hitlerowcy planowali aresz= | został zaproszony Senator 


Pant z 
Katowic. Gdy wszyscy goście byli 
już zebrani do hotelu przvbvł prezy- 
dent mielscowej policji na czele od- 
działu SS w celu aresztowania dr. 
Panta. ale przekonano się, Że sena- 
tor Pant nie przybył 


Str. 


„KURJER*: 


z dna 27 stvcznia 1934 


Skarbowość państwa narodowego 


Państwo ow jest nowoczes' 
hym tworem dziejowym, .bo pojęcie 
narodu, jako duchowej jedności etnicz- 
"ej, nieustannie odradzającej się z po- 
solenia na pokolenie, a więc zasadni- 
*zo wieczystej, skrystalizowało się do- 
Jero w czasach najnowszych, w ciągu 
XIX, stulecia. Państwo narodowę jest 
polityczną organizacją narodu, przy- 
stosowaną do jego potrzeb i zadań, 
musi' więc w całej swej budowie i 
w swej „działalności, administracyjnej, 
wychowawczej i gospodarczej starać 
się o jak najszersze i najdoskonalsze 
zabezpieczenie i zaspokojenie ne 
i zadań narodi, $” dków na spałnie: 
tych zadań ma dostarczyć państwu nai 
rodowemu jego gospodarstwo publicz- 
ne, czyli skarbowość. Ustrój skarbo* 
wości każdego państwa płynie przede- 
wszystkiem z naczelnej idei państwo- 
wej. laka mu przyświeca. 

Idea państwa narodowego jest no- 
Awa, różną zasadniczo od idei państwa 
starożytnego, te zw. klasvcznego, róż- 
ną też od idei państwa liberalnego, — 
Państwo starożytne było organizacją 
bojową, wyrosło na zdobyczach i gra- 
bieży ! żyło przedewszystkiem ze zdo- 
byczy i grabieży. Narodem rzynskim 
nazywało się zwycięskie plemię, które 
opanowało Italię i dalsze kraje, żvło 
z pracy niewolników i z haraczów 
podbitych plemion, miało więc w swem 
państwie źródło swej władzy i swego 
dobrobytu. Inni mieszkańcy, niewolni- 
cy, wyzwoleńcy i cudzoziemcy byli 
warstwą niższą rozmaitych stopni, nie 
należącą do narodu rzymskiego. O na- 
śladowaniu więc ustroju pol'tycznego 
i skarbowego świata starożytnego w 
świecie chrześcijańskim nie może być 
mowy, Państwo narodowe nrzeciwsta: 
wia się także państwu  liberalnemu. 
które jest rodzajem zakładu asekura- 
cyjnego dla wszystkich swoich oby- 
wateli. Państwo takie ma zabezpieczyć 
obywatelom obronę i porządek we- 
wnętrzny, a Środki, jakich domaga się 
od obywateli. są rodzaiem premii ase- 
kuracyjnej płaconej za owo ubeznie- 
czehie Rola państwa narodowego jest 
nieskofńiczenie ważniejsza, państwo to 
bowiem jest naczelnym organem na- 
rodu jako wyższej jedności swoich 
członków, mającego zbiorowe cele i 
potrzeby, stojące ponad potrzebami 
jednostek i wymacaiące zabezpiecze- 
nia siłami , zbiorowemi, nawet z nara- 
żeniem interesów indywidnalnych 

Państ..0o narodowe oheimuie cały 
naród, wszvstkie jego klasy i warstwy 
na zasadzie wsnólnvch celów i soli- 
darności ich interesów. Z tego powodn 
także gospodarstwo publiczne państwa 
narodoweso nie może nznawać różnie 
klasowych lub przywilejów indywidrral- 
nych, lecz misi traktować równomier- 
nie wszystkich na zasadzie ogólnych 
norm prawnych. 

Z takiego stanowiska państwo na- 
rodowe odrzucić musi zarówno ideę 
walki klasowej i przywilejów klaso- 
wych, jak ideę dowolności władzy i 
przywilejów indyw idualnych na rzecz 
t zw. elity w narodzie. 

Ideę walki klasowej wprowadzili do 
skarbowości socjaliści. Zdaniem ich 
państwo dzisiejsze, oparte na własno- 
ści i wolności gospodarczej, jest orga” 
nizacją przemocy I wyzysku ze strony 
klas silniejszych, na szkodę warstw 
słabszych, pracujących. Dlatego tylko 
warstwy silniejsze kapitalistyczne, po- 
winny być opodatkowane jedynym. 
wysokim podatki em dochodowym, kla- 
sy zaś pracujące powinny bvć od 
wszelkich podatków zwolnione. Na ta- 
kie projekty w państwie narodowem 
już dlatego zgodzić się nie można, że 
w państwie narodowem niema miejsca 
dla pasorzytów. Każdy członek narodu 
ma prawa i obowiązki użytecznej pra” 
cy, ale nie można uważać za warstwe 
pracującą tylko robotników fahrycz- 
nych i górniczych, ale wszystkich lu- 
dzi pracujących zaw'śle czy samo- 
dzielnie w iakimkolwiek zawodzie. — 
Ciężarv publiczne wszelkie muszą być 
Stopn' owane wedle siły ekonomicznej 
i podatkowej każdego, a niezbędne 
utrzymanie musi być w każdej war- 


„zekucjami fiskalnemi. Wymaga tego 
bowiem nie tylko interes jednostki, ale 
interes całego narodu a zwłaszcza 
młodego pokolenia, które nie powinno 
być pozbawiane koniecznych środków 
wyżywienia i wychowania na zdro- 
wych i dzielnych synów ojczyzny. 
Obóz w Polsce rządzący, wyrosły 
na gruncie teoryj socjalistycznych i 
przesiąknięty ideą walkt kiasowej, nie 
może .sobie snać wyobrazić państwa 
bez walki wewnętrznej i przemianował 
walkę klasową na walkę z „endecją*. 
Walka ta odbija się także na metodach 
skarbowych i dlatego należy siç jej tu- 
taj wzmianka, Obiawią się ta metoda 
w ten sposób, że w miejsce norm praw- 
nych czyli ogólnych przepisów, na ja- 
kich mają być udzielane zwolnienia od 
długów i podatków, wprowadza się w 
każdej ustawie upoważnienie dla właz 
skarbowych do udzielania zwolnień 
czyli odpisów podatkowych, ulg. odro- 
czeń i t. p. Jest to furtka otwarta dla 
nowych przywilejów klasowych. dla 
t. zw, elity, pod formą ulg indywidual- 
nych, Słusznie zwrócił na to uwagę 
publicysta i b. poseł Zalewski w świe- 
żo ogłoszonej książce, że takie przy- 
wileje indywidualne uderzają najsilniej 
w warstwę średnią, która nie ma środ- 
ków i sposobów dla zdobycia owych 
ulg indywidualnych. Pod formą więc 
ulg podatkowych uzyskują przywileie 
warstwy najsilniejsze na szkodę war- 
sfwy najbardziej produktywneń spo 
łecznie najzdrowszej,j a w systemie 
podatkowym najdotkliwiej dotkniętej. 
Państwo narodowe nie może dopuścić 


do takiej dowolności, musi przeciwnie 
otoczyć właśnie warstwę średnią jak 
największą opieką także w systemie 
gospodarstwa publicznego, a to nie- 
tylko ze względów słuszności, ale tak- 
że ze względów narodowo « politycz- 
nych, Pragniemy bowiem stworzyć sil- 
ne mieszczaństwo polskie i miasta na- 
sze unarodowić. Czy cel ten możemy 
osiągnąć takiemi metodami fiskalnemi, 
jakiemi obóz rządzący dotychczas się 
postuguie? 

Nieco inny charakter mają indywi- 
dualne ulgi, udzielane całym organiza- 
cjom, np. kartelom, ale v szelk'e takie 
uigi muszą być ściśle odważone ze sta- 
nowiska ogólnych interesów narodo' 
wych. Dla przykładu przytoczę tu ce- 
nę cukru, regulowaną przez mini- 
stra skarbu znacznie powyżej. kosz- 
tów produkcji w interesie eksnortu cu- 
kru i bilansu handlowego. Był czas. 
gdy eksport cukru odgrywał w naszym 
biiansie handlowym znaczną rolę. — 
W toku 1930 wartość tego eksportu 
doszła do sumy 138 milionów zů., 
spadła jednak w roku 1931 do 81 mil- 
jonów, w r. 1932 do 34 milionów, a 
w r, 1933 do 187 m'ljonów złotych. 
Cena cukru wynosi 84 zł. 50 gr., około 
30 złotvch ponad przeciętne koszta 
84 zł. 50 gr., około 30 złotych ponad 
przecietne koszta produkcii cetn. metr. 
cukru białego. Wobec ogromnego spad: 
ku eksportu zmniejszyły się bardzo 
znacznie straty producentów na wy- 
wozie cukru, wywóz ten nie ma już 
większego znaczenia dia bilansu han- 
dlowego kraju, a tem samem odpada 
| a E R 


Nr 2% 


przyczyna obciążania ludności zbyt 
wysoką ceną cukru. Jest to częściowo 
także w interesie samych producentów, 
albowiem konsumcja cukru spada z po 
wodu wygórowanych cen, a w pierw- 
szem półroczu r. 1933 wedle dat urzę- 
dowych spadła o 7 proc. w porówna" 
nu z tym okresem r. 1932. Do nie- 
dawna było powszechne przekonanie w 
opinii publicznej, że rząd zniży cenę 
cukru przynajmniej o 20 zł. na zet. m. 
Nagle jednak głosy, te ucichły, a w pra- 
sie sanacyjnej umieszczono: wiadomo- 
ści, że o zniżce cukru nie może być te- 
raz mowy. Pamietać należy, że zniżka 
ceny cukru o 20 zł. przedstawiałaby 
ulgę w ciężarze podatkowym w wyso” 
kości około 60 miljonów złotych. ró- 
wnającej się calej sum'e podatku grun- 
towego lub podatku od nierucho ności. 
Aby. więc z eksportu cukru wpłyn;?ł3 
do kraju około 187 miljonów złotych, 
do której ceny może tyleż dopłacą cu* 
krownicy, zapłaci społeczeństwo około 
60 milionów złotych tytułem zbyt wy- 
sokiej ceny cukru, przez rzad ustalo- 
nej. Czyż nie byłoby nb. raczej w in- 
teresie samego rolnictwa zwolnić 
wszystkich rolników od zapłaty całego 
podatku gruntowego, a w zamlan za 
to przekazać skarbowi państwa za- 
miast cukrownikom owe 60 miljonów 
złotych dodatkowego podatku w cenie 
cukru opłacanego? Dla podatników bo- 
wiem jest rzeczą obojętną, czy płaca 
wyższą cenę za cukier tytułem podat: 
ku. czy tytułem premii dla cukrownie* 
twa. 

Do takich niedorzecznych wyników 
prowadzi system protekcyjny w gospo” 
darstwie publicznem. 


STANISŁAW GŁĄBIŃSKI. å 


Niemiecko-ukraińskie intrygi 


Ukrainskie plany Niemców i rewelacje. pisma czeskiego 


Praga, w styczniu. 

Centralny organ czechosłowackiej 
partji narodowo = demokratycznej „Na- 
rodni Listy“ zamieszczają dnia 23 sty- 
cznia korespondencję swego berlińskie- 
go korespondenta, zawierającą 
rewelacyjne odkrycia dotyczące planów 

ukraińskich rządu niemieckiego. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
rewelacje dziennikarza czechosłowac- 
kiego wzbudzą zainteresowanie również 
w kołach polskich i dlatego na odpo- 
wiedzialność wspomnianego pisma za- 
mieszczamy korespondencję berlińską 
dziennika. 

„Kwestja ukraińska budzi zaintereso- 
wanie w Niemczech. Przy dzisiejszym 
systemie międzynarodowych stosunków 
— pisze korespondent „Narodnich Li- 
stu“ ukrywający się pod pseudonimem 
Viator — stało się niby zwyczajem, mieć 
w zapasie grupę, która zawsze gotowa 
jest sprawić kapitalną nieprzyjemność 
na tyłach jednej z „wysokich układają- 
cych się stron*. Niemcy patrzeli na U- 
kraińiców jako na dogodny materiał 
bądźto przeciwko Polsce, bądźto prze- 
ciwko Sowietom -- zależnie od okolicz- 
ności. 

Niemiecki 
dzielnej Ukrainy z hetmanem Skoro- 
padskim na czele jest znaną rzeczą. — 
Skoropadski i jego zwolennicy uzyskaii 
obecnie przytułek w Niemczech. Ale o- 
bok Skoropadskiego wzrastał i wpływ 
jego konkurentów, zwolenników idei ga- 
licyjsko - ukraińskiej. Okazało się ko- 
rzystniejszem liczyć na tę grupę, bowiem 
miała ona odrazu dwa cele: 1) w razie 
niemiecko - polskiego konfliktu grupa ta 
miała wzniecić powstanie w Galicji 
(Małopolsce) na tyłach armii polskiej; 
2) na wypadek osłabienia lub upadku 
rządu sowieckiego w Moskwie wywo- 
łać szeroki ruch na Ukrainie sowieckiej. 
Najsilniejszym przywódcą tej grupy jest 
właśnie Konowalec, były oficer armji 
austriackiej. Powierzono mu zorganizo= 
wanie sieci galicyjsko - ukraińskich a- 
gentur i doskonale się wywiązał. 

Ostatnia wizyta Konowalca w Berii- 
nie jednakowoż miała wynik zgoła inny. 
Sam takiego wyreru nie oczekiwał. Do 


stwie chronione przed ciężarami i eg-j spotkania jego z głównymi czynnikami 


plan utworzenia samo" | 


(Korespondencja własna „Kurjera”) 


hitlerowskimi nie doszło. Spotkał się z 
naczelnym inspektorem tajnej policji 
Diehlsem oraz pułkownikiem Reiche- 
nauem. Nie rozmawiali z nim jako z 
przedstawicielem umawiającej się stro- 
ny, ale jako z cziowiekiem, któremu da- 
je słę rozkazy służbowe. Przedewszyst- 
kiem, jak poinformował się korespon- 
dent „Narodnich Listu“, polecono mu 
wstrzymać wszelką działalność w Polsce 
tj, zwłaszcza w Małopolsce, odnosić się 
do rządu polskiego jak najlojalniej. 
Zamiast tego Konowalec ma spotęgować 
propagandę w Czechosłowacji I Rumu- 
nji, a mianowicie na Rusi Podkarpackiej 
i Bukowinie, sprawiać nieprzyjemności 
rządowi czechosłowackiemu i rumuń- 
skiemu. Takie jest dzisiejsze zaintereso- 
wanie niemieckich kół rządowych, które 
nadzwyczaj interesują się też stosunkiem 
francuskiej dyplomacji i francuskiego do- 
wództwa wolłskowego wobec Małej En- 
tenty ł Polski. Temi sprawami ma obec- 
nie zająć słę agentura Konowalca. 
Oprócz tego Konowalcowi powie- 
rzońo zorganizowanie tajnej służby po- 
litycznej w krajach bałtyckich, w pań- 
stwach Małej Ententy, na Bałkanach 
wogóle i w Szwajcarii. Ma odkrywać 
organizacje o charakterze antyhitlerow= 
skim. sabotazować ich akcje. Zadanie 
będzie miał ułatwione, bowiem znaczny 
odsetek członków jego organizacyj po- 
dobno oddawna jest już w służbach po- 
licyjnych większości państw środkowej 
Europv. dalej Polski i krajów bałtyckich. 
Kiedy Konowalec starał się temu zapze 
czyć, pokazano mu spis tainych jego 
współpracowników w Małopolsce, któ- 
rzy są na usługach policii w Wiedniu i 
Pradze, Bratislawie 1 Bukareszcie, w 
Warszawie 1 Budapeszcie. 
Konowalec zgodził się i tak od 1 stycz- 
nia stał się organem tajnej policji nie- 
mieckiej a jego organizacie służbowym 
organem rządu Hi/lera. 
Dia dekoracji zewnętrznej urządzono dla 
Konowalca jako dla czynnika politycz- 
nego bankiet, w którym wzięli udział 
liczni przemysłowcy i politycy, także 
Kursel, pełnomocnik Rosenberga d'a 
spraw ukraińskich. Na bankiecie dużo 
mówiono o Wielkiej Ukrainie. Konowa= 
lec przedstawił nastepujący program: 


Niemcy mają ująć w swe ręce inicjaty- 
wę w kierunku wytworzenia antyso- 
wieckiego bloku w zreformowanej Lidze 
Narodów. ZSSR ma być izolowany po- 
litycznie w Europie. Mają porozumieć 
się z sąsiadami Sowietów, poczem za- 
opatrzyć ukraiński rząd narodowy w 
broń i amunicję, dać kredyt na utworze: 
nie półmilionowej armii a prócz teza 
pozwolić na tworzenie ukraińskich for- 
.macyj na ich terytorjum. Wzamian przy 
szła wolna Ukraina da Niemcom szereg 
korzystnych koncesyj, głównie komuni- 
kacyjnych na przeciąg 25 lat od chwili, 
kiedy większość państw uzna Ukrainę 
de jure. 

Nic to nowego — kończy korespon- 
dent „Nar. Listu* — ale w Niemczech 
wszystko to uważają za fantazję. Mowy 


| na bankiecie do niczego nie obowiązują. 
| Pozostaje jednak taktem, że Konowalec 


jest za dobrem wynagrodzeniem w służ: 
ble niemieckiej. W Berlinie wiedzą, że 
do czegoś im się przyda i Że pieniądze 
nie pójdą na marne". 

Z W a aaa 


ZE SPRAW RUSKICH 


Obchody 22 stycznia 


Organizacje ukraińskie urządzają w tel 
chwili w różnych miastach Małopolski 
Wschodniej obchody dwóch rocznic: 22 
stycznia 1918 r. ogłoszono w Kiiowie nie 
zależność i suwerenność republiki ukra- 
ińskiej, zaś 22 sty cznia 1919 r. ogłoszo= 
no jej „sobornost* tj. zjednoczenie, obej- 
mujące także „Zachodnią Ukrainę“ i in- 
ne ziemie, które ukrainizm uważa za 
swoje. 

Na jednym z takich obchodów, a 
mianowicie w Tarnopolu mówca poseł 
dr. Baram zakończył — jak podaje „Di- 
ło* — swe przemówienie „wezwaniem 
do młodzieży, aby nie traciła wiary w 
urzeczywistnienie idej ogłoszonych na 
placu sofijskim w Kijowie dnia 22 stycz- 
nia 1918 i 1910 r.'. 

Końcowy mówca prof. Brykowicz 
„wzywał obecnych do składania datków 
na „Ukraińskie Muzeum Wyzwolonej 
Walki* w Pradze celem podtrzymania 
historycznej tradycji niedawnych zmi- 
gań państwowych 'a 


Nr. 25 


„KURJER” z dnła 27 stvcynia 1934 


Niezręczna zręczność prem. Chautemps'a 


Prasa francuska domaga sie 


większej stanowczości władz wobec oszustów 


PARYŻ. 24. 1. (PAT). Afera Staw!- 
skiego zajmuje nietylko całe szpalty 
dzienników informacyjnych, ale również 
zajmują się nią wybitni publicyści w ar- 
tykułach wstępnych. Emil Buró, red. 
naczelny „La Ordre" pisze, że skandal 
ze Stawiskim nie jest skandalem partii, 
lecz ustroju. Jest on niepokojący bar- 
dziej niż skandal Panamy. 

„Le Cotldien* zarzuca prem. Chau- 
temps, że jest zbyt zręcznym politykiem 
na terenie parlamentu 1 pragnie to 
okazać. 

Właśnie ta zręczność jest niezręczna. 
Przedostatniej nocy manifestanci, łamiac 
drzewka, przewracając automobile, — 
mie dawal! aż do godziny 2 w nocy wy- 
tchnienia równym im prawie co do ilo- 
ści siłom policyjnym. 

Oto co stwarza — podkreśla dzien- 
nik — zręczność prem. Chauternps, ta 
zręczność, która zdaje się służyć jedy- 
nie do zatuszowania sprawy. Rząd mniej 
zręczny, pisze dziennik w konkluzji, ale 
bardziej szczery i stanowczy w stosuu- 
ku do ludzi nieuczciwych. zadowoliłby 
odrazu opinię publiczną. Nie stalibyśmy 
dziś w obliczu wydarzeń, których powa- 
£i dziś nikt nie może docenić. 

PARYŻ, 24. 1. (PAT). Komisja regu- 


laminowa Izby Deputowanych, rozwa- | cieli obu Izb, które przeprowadziłoby 
żać będzie jutro wniosek prawicowego ! dochodzenia w całej aferze. Socjaliści z 


deputowanego Learnegaraya o powoła- 
nie parlamentarnej komisji śledczej dla 
zbadania afery Stawiskiego. Wniosek 
ten, jak przewidują, nie uzyska większo- 
ści. Prem. Chautemps skłonny jest zgo- 
dzić się na wyłonienie t. zw. jury hono- 
rowego narodu, złożonego z przedstawi- 


grupy Bluma chcą powołać "adzwyczał- 
ną komisję, która urzędowaiaby w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości i któraby 
złożyła sprawozdanie do dwóch miesie- 
cy. Neosocialiści proponują powołanie 
komisji kontrolnej złożonej z 30 parla- 
meńtarzystów. 


Krwawy bilans demons'racyj 


' PARYŻ, 24. 1. (PAT). Podczas wczo- 
rajszych manifestacyj, kilka osób zosta- 
ło ciężko rannych, a kilkadziesiąt po- 
turbowanych. Jeden z oficerów prowa- 
dzących oddział gwardii republikań- 
skiej, 

w czasie szarży wywrócił się wraz z ko- 
niem | doznał pęknięcia czaszki. 
Znośród manifestantów ciażko ranny 
jest jeden ze studentów uniwersytetu. 
Zaszła potrzeba dokonania natychmia- 
stowej operacji. Ponadto opatrzono w 
aptekach około 30 osób, które były lżej 
ranne. 

Pewnemu dziennikarzowi, współpra- 
cownikowi rumuńskiej agencji telegra- 
ficznej „Rador* w zamieszaniu 
zdarto odznakę dziennikarską z klapy 


Miljon złotych wygrały cztery osoby 


CZĘSTOCHOWA, 24. 1. (PAT). Dziś 
główna wygrana w sumie miljona zło- 
tych, padła na los sprzedany w kolek- 
turze Weksiera w Częstochowie. Wieść 
o wygranej przyciągnęła przed kolektu- 
re liczne rzesze publiczności. Szczęśliwy 
los znajdował się w posiadaniu 4 osób: 
pewnego biuralisty prywatnego, wdowy 


obarczonej trojgliem dzieci, ubogiego re- 
emigranta z Palestyny i pewnego kan- 
dlarza owoców. Ten ostatni, dowiedzia- 
wszy się o wygranej, omal nie oszałał 
ze szczęścia i porozdawał zebranym ko- 
ło niego osobom wszystkie owoce, Jakie 
posiadał na swym wózku. 
; ZIE 


Przytomność maszynisty 


uratowała pociąg od katastrofy 


SŁONIM, 24. 1. (PAT). Dziś o godzi- 
fle 15. 45 w pobliżu Słonima parowóz 
pociągu pośpiesznego linji Paryż —War- 
szawa-—Moskwa, najechał na duży kloc 
drzewa, pozostawiony na torze przez 
furmanki przewożace drzewo. Wskutek 
zderzenia wóz parowozu, t. j. dwie 


przytomności maszynisty, który na czas 
zdołał pociąg zahamować, uniknięto wy- 
padku. Nikt z podróżnych nie doznał o- 
brażeń. Niebawem nadjechał pociąg ra- 
tunkowy z Baranowicz. którego obsługa 
ustawiła parowóz zpowrotem na szy- 
nach. poczem pociąg ruszył w dalszą 


przednie osłe wyskoczyły z szyn. Dzięki | drogę. 


Tragiczne skutki młodzieńczej 


lekkomyślności 


GRODNO, 24. 1. (PAT). Przed kilku 
dniami dwunastoletni uczeń Bolesław 
Sakajło wraz ze swym kolegą Adamem 
Mazowieckim, uciekli z domu zabraw- 
szy rodzicom 1.000 rubli w złocie. 
Chłopcy zamierzali podobno wstąpić do 
legji cudzoziemskiej. 


O zaginięciu chłopców zawiadomło- 
no policję, która po energicznych poszu- 
kiwaniach znalazła zbiegów w Łodzi. 
Rodzice Sakajły tak się przejęli postęp- 
DWIE CÓRKI MAHARADŻY ZGINĘŁY 

W CZASIE TRZĘSIENIA ZIEMI 

KALKUTA, 24. 1. (PAT). Podczas 
ostatniego trzęsienia ziemi przy zawa- 
leaiu się części pałacu maharadży Ne- 
palu zginęły pod gruzami dwie córki 
maharadży. 

SKAZANIE KSIĘŻY 

BERLIN. 24. 1. (PAT). W Monachjum 
zapadł dziś wyrok przeciwko 3 księżom 
katolickim o współdziałanie z komuni- 
zmem i prowadzenie propagandy grozy 
Księża skazani zostali na więzienia od 3 
do 5 miesięcy. 

„KARNAWAŁOWE* ZARZĄDZENIA 

BERLIN. 24. 1. (PAT). Policja mona- 
chijska wydała zarządzenie zezwalające 
w czasie karnawału na wychodzenie na 
ulicę w maskach tylko w oznaczonych 
dwóch dniach. W doborze kostiumów 
należy wystrzegać się obrażania uczu: 
cła moralności. Zakazane zostało orkie- 
strom granie melodyj murzyńskich. Po- 
zatem zakazano tańców pod muzyke 
marszów woiskowych, 


kiem syna, że matka dostała choroby 

nerwowej, zaś ojciec por. Wacław Sa- 

kajło pod wpływem siine) depresji na 

krótko przed spotkaniem się z synem, 

którego policja sprowadziła do Grodna, 

wystrzałem w skroń pozbawił się życia. 
—O—= 


Święto 


BUKARESZT. 24. 1. (PAT) Z okazjii 


przypadającej dziś 75 rocznicy zjedno 
czenia księstw rumuńskich, które stwo 
rzyły niezależne państwo rumuńskie w 
całym kraju odbyły się wielkie uroczys 


tości 
Wieczorem król Karol 


wygłosił 


płaszcza I podarto legitymacje. upoważ- 

niającą do przekraczania kordonów. 
W czasie manifestacji. które trwały do 
późnej nocy, aresztowano 30 osób, z któ- 
rych 23 zatrzymano w areszcie. 


NOWE ARESZTOWANIA 


PARYŻ, 24. 1. (PAT). W związku z 
aferą Stawiskiego, aresztowano w Bay- 
onne dyrektora tow. ubezpieczeń „Con- 
fiance“ Gerbina, który zrealizował kilka 
czeków Stawiskiego i jest bezpośrednio 
zamieszany w sprawę fałszerstwa bo- 
nów miasta Bayonne. 

—0— 
WYSOKI KOMISARZ LESTER 
PRZYBYŁ DO GDAŃSKA 


GDAŃSK, 24. 1. (PAT). Dziś rano 
przyjechał do Gdańska Wysoki Komi: 
sarz Ligi Narodów p. Sean Lester. W 
godzinach południowych, p. Lester zło- 
żył wizytę prez. senatu Dr. Rauschnia- 
gowi, gen. komisarzowi R. P. ministro- 
wi Papee, oraz prezydentowi Rady Por- 
tu p. Benzingerowi. Dr. Rauschning, 
min. Papee i prez. Benzinger rewizyto- 
wali popłudniu p. Lestera w siedzibie 
wysokiego komisarza. 

Prez. Reuschning zwołał dziś nad- 
zwyczajne posiedzenie senatu, na któ- 
rem oficjalnie powitał nowego wysokie- 
go komisarza Ligi p. Lestera. Rausch- 
ning wygłosił przemówienie powitalne 
stwierdzając, że w okresie rozpoczęsta 
urzędowania nowego wysokiego komi- 
sarza nastąpiło pewne odprężenie w 
stosunkach między Polską a Gdańskiem 
dzięki podięciu bezpośrednich rokowań 
polsko - gdańskich. 

Dalej wyraził nadzieję. że uda się 
rozstrzygnąć w sposób zadowalający 
obie strony bez korzystania z czynni- 
ków Ligi Narodów, niewyjaśnione do- 
tąd sprawy. W zakończeniu mówca wy- 
raził nadzieję, że działalność wysokiego 
komisarza wyjdzie na dobre wolnemu 
miastu. 


ŚMIERĆ LOTNICZKI 


WIEDEŃ. 24. 1. (PAT). Na lotnisku 
w Wiener Neustadt wydarzyła się dziś 
katastrofa lotnicza, mianowicie szybo* 
wiec, którym kierowała lotniczka spor- 
towa p. Weiss, spadł ze znacznej wyso- 
kości. grzebiąc pod szczątkami lotaicz- 
kę, która poniosła śmierć na miejscu. 


zjednoczeniaRumunii 


przez radjo przemówienie na temat 
zjednoczenia wszystkich Rumunów. W 
pałacu królewskim odbyło się przyję- 
cie dla kawalerów orderu króla Ferdy 
nanda, który to order nadany  tv/ł 
za specjalne zasługi dla sprawy ziedno 


czenia narodowego. 


Na hitlerowski ton w mundurach 


b. armji cesarskiej 


BERLIN, 24. 1. (PAT). Dziś w rocze 
nicę urodzin króla Fryderyka Wielkiego 
kawalerowie orderu „Pour le merite“, 
ustanowionego przez Fryderyka Wiel- 
kiego. obchodzili w Berlinie uroczystość 
połączoną z pochodem przez Aleje pod 
Lipami. oraz ze złożeniem wiefica u stóp 
pomnika króla pruskiego. 


W obchodzie wzięło udział przeszło 200 
b. wyższych oficerów armji cesarskiej 
z feldmarszałkami i generałami na cze- 
le, którzy przybyli w dawnych mundi- 
rach cesa.skich i w pikelhaubach. Uwagę 
zwracała obecność zen. Góringa. 


Dziwny kontrast stanowiła ta grupa na 
tle honorowego oddziału szturmowców 
w brunatnych koszulach. Zwracało przy- 
tem uwagę. że większość generałów od- 
powiadała salutowaniem na honory od- 


dawane im podniesieniem ręki przez 
hitlerowców. 
Przed pomnikiem Fryderyka Wiel- 


kiego przemówił major Gatzen. który za- 
znaczy: w tej godzinie obchodu, pamię- 
tamy również o naszym najwyższym 
wodzu, który jako król pruski odznaczył 
nas orderem „Pour le merite“. Po piet- 
nastu latach 


Str. 3 


I przywrócono dziś znowu należne hony- 
|ry duchcwe żołnierzy frontowych. W 


tym duchu wychowywana jest dziś mło» 
dzież niemiecka. Mówca podkreślił dalei, 
że Hitlerowi należy się wdzięczność za 
to. że nauczył znowu naród niemiecki 
czcić cnoty żołnierskie i bohaterstwo. 
W dalszym ciągu mówca zaznaczył, że 
wystąpienie w obecnej chwili z żąda- 
niem monarchii. byłoby nie na miejscu. 
Myśl o przywróceniu cesarstwa nio- 
mieckiego musi narazie pozostać szczel- 
nie zamknięta w sercach. 
a | 


Obrady lekarzy powiatowych 
woj”w. stanisławowskiego 


KAŁUSZ. 24, 1. (PAT). Odbyły się 
łu dwudniowe obrady z okazji zjazdu 
lekarzy powiatowych z terenu woi. 
stanisławowskiego, który odbvł się 
nod przewodnictwem wicewoj. stanł ła 
wowskieso p- Czerwińskiego. przy u. 
dziale delegacji Ministerstwa Opieki 
Społecznej, Dr. Palestra, prof. Gąsio* 
rowskiego. delegatów Państw, Urzędu 
Badania środków żywności ze Lwowa 
'Po obradach zjazdu uczestnicy zwie- 
dzili urządzenia sanitarne miasta i ko 
palni „Tespu . 


_—Q— 
FIASKO „ŚWIĘTA* KOMUNISTYCZ- 
NEGO 


WARSZAWA, 24. 1. (PAT). Zapowie- 
dziany na dziś przez elementy wywro” 
towe i komunizujące strajk protestacyj- 
ny, zawiódł całkowicie. Na terenie War- 
szawy wszystkie fabryki i zakłady były 
czynne. To samo miało miejsce w całym 
okręgu przemysłowym łódzkim z wy* 
jątkiem samej Łodzi, gdzie zaledwie pa: 
rę fabryk objętych zostało częściowo 
strajkiem. Strajkowało tam jedynie 3000 
robotników. We wszystkich pozostałych 
okręgach praca odbywała się normalnie 
i strajk nie doszedł do skutku. 

KATOWICE, 24. 1. (PAT). W związ 
ku z rocznicą t. zw. trzech L (Lenin* 
Lierynecht-Luxemburg) komuniści usilo= 
wali wywołać strajk. Akcja ta spełzia 


na niczem. 
| ca 


AUDYCJE RADJOWE. 


Sobota, 27 stycznia 1934. 


20,00 Athlone. „Maritana'”, op. Wgllacsą 

20.10 Lipsk, „Moja siostra i ja", ope- 
retka Benatzky'3g0. 

20,15 Stockholm, Koncart symion, 


Sobota, dnia 27 stycznia 1934 r. 


7.00—8.00 Audycja poranna. 1150 PTO. 
gram na dzisń bicżący I komunikaty. 11.57 
ZSygnai czasu i hejnał. 12.05 Koncert Or. 
kiestry salonowej Tadeusza Soredyńskiego- 
go. 12.30 Wiadomości meteor, 12,36 D. e, 
muzyki selonowej 15.25 Płyta i repertnat 
Teatrów. 15.30, Wiadomości gosp>darcz3. 
15.40 Muzyka z płyt, 1555 Lwowska chwil 
ka Ligi Morskiej, 16.00 Audycja dia cho- 
rych w opr. ks, Michała Rękasa | koncert 
orkiestry T. Seredyńskiego. 16.40 Lekcja 
języka francuskiego (kura średni) 16,55 
„Po jednej piosence" 17.25. Trans, z Wilna. 
Recital organowy prof, Władysława Ka- 
linowskiego. Trans. z Bazyliki Wileńskiej 
17.50 Kącik polskiego Tow. Krajoznawcze: 
go. 18.00 Reportaż. 18.20 R>ncert popular- 
ny w wyk, orkiestry symf. P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 19.00 Program ne 
dzień następny. 19.03 Przegląd filmów — 
pogadanke mgr, B W. Lewickiego (z tiu- 
stracją z płyt.) 19,15 Rozmaitości 19.25 Re. 
cytacja poaryj, 19.30 Wiadomości sportowe. 
19.55 „Silva rerum". 20.00 Koncert muzyki 
lekkiej w wyk. ork, P. R. pod dyr. Sta- 
nisława Nawrota. 21,00 Skrzynka technicz 
na inż, Mińskiego. 21.15- „Silva rerum," 
21.20 Koncert muzyki polskiej w wyk, 
Marji Barówny (fortep) i Anieli Szió- 
mińskiej (śpiəw) 22.00 Płyta gramofonowe, 
2205 Muzyka taneczna z kaw. Italia". 
23.00 Komunikaty. 23.05 — 2400 Trans, z 
Wilaa, Kukułka wileńska, 


PARYŻ. Ministarstwo Spraw zagra- 
nicznych i ministerstw» obrony narodo- 
wej ukończył» badanie odpowiedzi niə- 
mieckiej. A 

BIAŁOGRÓD. Miedzy premjeram Skrti 
czem a kilku członkami gabinetu „powsta 
ły rozbieżności poglądów w sprawie poli- 
tyki finansowej. Jak powszechnie twier- 
dzą przesilenie gabinetowe w Jugosławii 
należy już shecnie uważać za otwart2, 

WARSZAWA. Senacka komisja budże- 
towa, która w3 wtorek rozpoczęła Swe 
prace i uchwaliła kilka budżetów, przy- 
stąpiła wozoraj pod przew. senatora Po 
pławskiego do przliminarza budżetoweg? 


„LRady Ministrów, 


Dtr. € 


Urywki'z dnia -- 
i Lawina 


_„ Wczoraiszy socjalistyczny „Dzien- 
nik Ludowy“ zajmuje się kwestją bez- 
robocia i stwierdza: 

„Mimo urzędowego optymizmu i staty 
stycznych operacyj bezroboci3 rośnie jak 
lawina. mimo braku śniegu. Pałowa 
stycznia była pod tym względem naj. 
Kkrytyczniejsza: tydzień od stycznia 
386.825 zarejestrowanych bezrobotnych, 
najwyższy dotychczas przyrost tygodnio- 
wy. W sumi3 mamy w trzecim tygodniu 
stycznia 386.825 zarejestrowanych bez- 
robotnych — cyfra.jakiej ni3 znajduja. 
my w wykazach statystycznych od r. 
1925 i 

Podczas gdy w roku 1932 dopiero ko. 
niec. marca wykazał 360.000 bezrsbot- 
nyth, to w tym roku liczba ta już w 
stsczniu została o Przeszło 20000 prze. 
kroczona — znak, jak mówi p. ministar 
przemysłu i handlu, polepszenia się czy 
mahamowania kryzysu. A w dodatku 
traba też uwzględnić, że zima nie jest 
znowu tak ciężką, aby wszystki3 robo. 
ty były uniemożiiwione. Jednakowoż tę 
korzyść unicestwiają większe niż kiedy- 
kolwiek redukcja w fabrykach i kopal- 
niach w związku a brakiem zamówień, 
wynikających z braku pieniędzy." 


W konkluzii „Dziennik Lud.“ zwra- 


ca uwagę na to, że 
„prasa sanacyjna, która tyle mizjsca 
poświęca rodzimym i obcym aferom 
kryminalnym. sprawie bezrobocia nie 
poświąca większej uwagi, zadowalając 
się podaniem cyfr bez omówienia. Jest 
to zrozumiałe. Przecież to spotęgowanie 
się bezrobocia jest najsilnizjszam oskar. 
żeniem pod adrzsem sanacji. która 
wprawdzie kiedyś proklamowała „ści. 
skanie pasa“, ale potem wróciła do „ra- 

dosna.j twórczości**. 


, Tak, milczenie prasy sanacyjnej 
jest w tym wypadku aż nadto zrozu- 
miałe. I — wymowne, 


Bez plam i bez broni 


Drugi socjalistyczny organ war- 
szawski „Robotnik“ omawia „wojnę“ 
'BB z kryzysem. „Robotnik“ pisze: 

» B. B. W, R. wyszedł na „wojnę“ 
z kryzysem bez planu, bez broni nowo. 
czesnej, nawet bez miecza średniowie- 
cznego; wyszedł z mistzrną siecią fiska- 
lizmu w ręce; byle wydusić jaknajwię- 
cej pizniędzy na miesiąc następny i „o- 
Bionic tyły“ kolejną porcją demagogii; 
grube ryby przerywaiy siać bez trudu, 
małe płotki ginęły tłumni:. Przəz do- 


* brych kilka lat niszczono z zapałem spo. 


życie wewnętrzne kraje; misterna sisc 
podatków i podateczków, opłat i poży- 
czek, obniżzk i potrączń oplotła życie 
Polski ze wszystkich siron, Ale oplotła 
zarazem i obóz „sanacyjny*. Och, nie w 
sensie obniżania jego poziomu zyciowe- 
go! bynajmniej! to nie grozi! nastąpiło 
zało zupełn3 oddzielenie „grupy przywi- 
leju »d mas społeczeństwa“, 


Po dwóch stronach sieci: 

„Misterna sieć przybiera postać 
ściany nieprzeniknionej; po jzdnej stro- 
nie płynie wesoły strumyk życia uPrzy- 
wilejowanych po drugiej —— toczy się w 
dół ciemna, ogromna fala całego polskie 
go życia“, 


Signum temporis 


Redakcja katowickiej „Polonii“ o- 


trzyrnała następujący list: 
„Prośba do Redakcji, 
Niżej podpisany zwraca się sprośbą 


Przewozy lotnicze 
w grudniu 1933 r. 


W misiącu grudniu ub. roku samolo. 
ty PLL „LOT“ kursowały na wszystkich 
linjach przewidzianych rozkładem, przy- 
czem w 272 lojach (66.425 km) przewioziy: 

424 pasażerów, 

3.811 kę bagażu, 

10104 kg towarów, 

972 kg poczty, 

786 kg gazet. 

W bieżącym miesiącu PLL „LOT* utrzy 
mują komunikację codzienną (niz wyłą- 
czając niedziel) na linjach Warszawa — 
Kraków — Warszawa i 'Warszawa — 
Lwów — Warszawa; w poniedziałki, śr- 
dy i piatki ńa liniach Warszawa — Po. 
zmań =- Warszawa, oraz Katowicz — Kra 
ków — Brno — Wiedeń i z powrotam, 
we wtorki, czwartki i soboty na linjach 
"Warszawa — Gdańsk, Gdynia — Warsza 


wa i Warszawa — Katowice — Warsza- 
wa; w poniedziałki Lwów — Czerniowce 
— Bukareszt, w czwartki Bukarazszt — 


Czerniowce —. Lwów. 

Kajuty samolotów są ogrzewana P3- 
nadto osoby bariziei wrażliwe na zimno 
mógą w biurach PLL „LOT“ za drobną 
opłatą wynajmować na czas podróży sa- 
„moóląvowej pledy. 10RZA 


| wele". 


„Do państwa Redakcyi əwytłomceniə lub 
mnie poinformowanie  oposadzie Kata 
lub tesz jego zastampee kturym bym był 
gotów objąc 5 l i - 
zawód cieśl. górniczy 
szkoła powsednia 8 kl, 
proszę mi odpowi2dzi dodąć G. A“ 

= Na niezwykły ten list amatora ka- 

towskiego zawodu „Polonia“ odpowie- 

działa następująco: 

„A więc o9 można odpowiedzieć te. 
inu panu G. A,? 

Chce być katem, a własciwie „ga- 
tem" przez duże „K“ i basta, Wpraw- 
dzia trudno powiedzieć, żeby zawód cie. 
Śli górniczągo dawał odpowiednią prak. 
tykę w kierunku umiejętności wieszania, 
ale wyksziałcenie do tego t3 pan ma 
odpowiednie, 

Rzekłbym nawet, że aż za sdpowled- 


« 


nie. 
8 bowiem klas szkoły „powszzchnej* 
— ozy to nie za wiele mądrości jak na 
człowieka. który urzędowo wyprawia in- 
nych ludzi na tamten świat? 

. Ale — żarty na bək, Pan G A. do. 


Przemyśl, 26 stycznia, 

Wśród przemyskich kupców, którzy nie 
chcą mieć nic wspólnego z żadną polityką, 
zwłaszcza zaś sanacyjną, wywołują wrza 
nie »statnie posunięcia przew, St»w. Kup 
ców p, Cieślińskiego, który prowadzi kon- 
szachty z sanacją Za cznę zrobienia swe- 
82 zięcia ppłk. Majkowskiego burmistrzam 
— obiecał p, Cieśliński przyprowadzić 
kupców do Stnzalca, — Wywołało to sta- 
nowcze zastrzeżenia zainteresowanych. 
22 bm. na zebraniu plenarnem Stowarzy- 
szenia po poddaniu posunięć niefortunnz- 
gə prezesa druzgocącej krytyce, postano- 
wiono zwsłaś walne zebranie, które kto 
wie czy nie zakończy karjery twórcy fa. 
milijno-sanacyjneg» bloku wyborczego. 


D> jakich podstępów uci:kają się sanato- 
rzy atakujący kupizctw», nizch świadczy 


we wszystkich gatunkach eo» 

dziennie świeżo palona doboro= 

wa i tania, znana ze swej do» 
broci — tylko 


w specjalnych składach 


Najnowszy cennik 
towarów kolonialnych na żądanie 
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I EZ A ZR ë WOK 


- maga się konieczmi» odpowiedzi i trzeba. | 
mu jej udzielić. 


- Wokżę tego ydzizlam: = 
szanowny panie G. A.! Miło nam 


jest, że właśnie pan. a nie kto inny kan- 
dyduje na tę posadę, dającą tyle pracy 
i wewnętrznego zadowolenia, Poprostu 
zdaje nam się, że pan w razie uzyska. 
nis bəgo stanowiska prześcignia samego 
mistrza Brauna. 


` 


"Jednem słowem — pisz pan podani: 

do Min. Sprawiedliwości jaknajszybciej, 

A pozatem — niech pana szlag 
„trafi. == j 

Znak czasu: i ten chce być katem 

i tamten — wogóle coś zadużo kandy- 

datów do operowania stryczkiem, tru- 

ryk naprawdę dziwić irytacji „Po- 

onii“, 


Coś niecoś o przemyskiem archiwum 


Przemyśl, 26 stycznia, 

Nietylka Kraków ma kłopoty ze swo- 
jem arcniwum. Niebrak ich i Przamyślo. 
wi Od szeregu lat archiwarjuszem jest 
dyr, gimn. p. Jan Smołka, który za tę 
funkcję pobiera 200 zł miesięcznie. Przed 
laty kiədy to p, Smołka nie bawił się w 
„sanatora”, >ddał archiwum przy wybit- 
nej pomocy ówczesnego burmistrza p, Ko- 
strzawskieg) wybitne usługi, Dał opra. 
wić szareg cennych zabytków, wydał przy. 


Wrzenie wśród przemyskich kupców 


|o tem fakt, że na zaproszaniach na jedno 
ze swoich zebrań, użyli bezprawnie nazwi.- 
ska zasłużonego seniora mieszczaństwa b, 
wicsburmistrza (z przed „maja') p. Michała 
Bystrzyckiego, który jako żywo z żadną 
sanacją niə miał, ani nie chce ` mieć 
nic wspólnego 


| ka 7. 


gotowany przez jednego ze swoich p3- 
przedników katalog, a nawet przyczynił się 
do wydania paru prac naukowych, Ustało 
to jednak od kilku lat. P. Śmałka został 
przewodniczącym _sanacyjnych radnych 
i w ciągu ostatnich lat pokazuje się w 
archiwum bardzo rzadko. Zastępcami je- 
go są Dr Arłamowski i Dr. Lic. Ten 
pierwszy jądnak zajęty jest organiz>wa. 
niem „straży przedniej* i również w ar- 
cniwum nie pracuje. Dia sprawiedliwości 
należy dodać, że p, Smofka zatrzymuje 80- 
bie co mis3siąca tylko po 135 zł, gdyż co 
drugi miesiąc wypłaca naprzemian Dr. 
Arłamowskizmu i Dr. Licowi pə 65 zł. 
Niemniej jednak stosunki w archiwum 
przemyskiem wymagają rzformy. 


ów 


Krawaty zdobią jeśli zakupiona tanio 
w „Record Cravates“, Lwów, Akwdemic- 
POŁ, 


XII. lista składek na czesne 


dla niezamożnej młodzieży akademickiej 


W dalszym ciągu na czesne dla nizza- 
możnej młodzieży akademickiej złożyli do 
Biura Opląt, i na konto PKO, 146.926 
i 500.194.: 


Ceny niektórych gatunków 

Brazylijska 1 gwiawdka 10 dk. 0.55 zł. 
= 2 z A 050757 

Melange Nr. I m m 0.90, 


Układy konwersyjne 


dzierżawców 


(g) Na o»statniem posiedzeniu rada 
Banku Akczptacyjnego powzięła doniosłą 
uchwałę w sprawie dzierżawców nieru- 
ch»mości ziemskich, zamierzających za- 
wrzeć układy konwersyjne, 

W myśl tej uchwały dzierżawcy będą 
mogli przy zawieraniu układów kanwar- 
syjnych przez Państwowy Bank Rolny i 
Bank Gospodarstwa Krajowego, składać 
zabezpieczanie wekslowe z poręką osób 
majątkowo» odpowiedzialnych o ile sumą 
zobowiązania wyruiukająceg> z układu nie 
przekracza zł 40,000. 

Przy zawizraniu układów konwzrsyj- 
nych przez wyznaczone instytucje kredy- 
towe w liczbie 22, məże być przyjęta za. 
bezpieczenie wekslowe o ile suma zobo- 
wiązania, wynikajączgo z układy nie 
przekracza kwoty zł 15.000. Do instytucyj 
tych należą m. in. Miejska Komunalna 
Kasa Oszczędności we Lwowi3, Komunal. 
ne Kasy Oszczędności miast Stanisławowa 


— km | 


i Krakowa, Galicyjska Kasa Oszczędności 
wə Lwowie, raz szereg banków, 

Uchwała rady Banku Akceptacyjnego 
wymaga jeszcze tylko zatwierdzenia Mi- 
nistra skarbu. Umożliwi ona dzierżawcom 
uporządkowanie krótksterminowych Zo- 
bowiązań w drodze zawarcia układu kon- 
wərsyjnego za pośrednictwem Banku 
Akceptacyjneg». 

—0— 

jn "EN E 


Pastorzy-Żydzi 


„Moment“ z 11 bm. 
z.a.t. z Zurychu donosi: 
»— Pewna liczba niemieckich pro- 
testanckich pastorćw, którzy na podsta- 
wia „paragrafu aryjskiego* zostali usu 


w _ depeszy 


Jury Konkursu na nowele 


W uzupełnieniu ogłoszonego już komu 
nikatu o „Konkursie na nowelę“ rozpisa- 
nym przez Wydawnictwo „Tęczy*, poda- 
jemy dzisiaj skład sądu konkursoweg., 
do którzgo weszli: Red, A, Kawczyński, 
red. Cz. Kędzierski, red. J. Kisislewski, 
Dr. J. Koller, Dr. Z. Kosidowski, M. Pa- 
chucki, prof, U.P. Dr. Pollak, prof. I. 
Stein, A. Szottowa, Dr. J, Sztaudynger, 
Dr. K. Troczyński, 

Przasyłki z nowelami na konkurs na- 
leży kierować listem poleconym  najpóź- 
niej do 15 lutego pod adrzsem radakcji 
„Tęczy“ Poznań, Al. Marcinkowskieg> 22 
z napisem na kopercie „Konkurs na no- 
Pierwsza 


nagrody są następujące: 


400 zł, druga 200 zł, trzecia 100 zł, czwar. 
ta 75 zł, piąta 50 zł. 

Nowele należy opatrześ dowolni: obra 
nem godłam, którz umieszcza się również 
ana os>bnej kopercie, zawierającej imię, 
nazwisko oraz dokładny adres autora 
CPS 

Przy blado, szarawo - żółtej cerze, 
przygasłych oczach, złem samopoczuciu, 
zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach. bólach 
żołądkowych, ucisku mózgowym i cho- 
robliwem podnieceniu zaleca się pić 
przez kilka dni zrana naczczo szklankę 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa, 236 


Inż, Słowik Marcin 5 zł, Kuziński Jó. 
zef Inowrocław 1 zł. — Inż, Gilewski Ka 
rol 10 zł, Witekowa Lucja Mościska 10 zł, 
Dr. Tałasiewicz Zygmunt Rzazszćw 5 zł, 
Kowalski Euganjusz Sokal 5 zł, Neuburga 
wa 5 zł. Dr. Siciński Laonard adw, Cheł- 
mno 5 zł. Zrzeszenie Pracowników Banku 
Polskiego w Ostrowie 5 zł. Czarnkowie 
Witoldowie Rzeszów 10 zł Miśkiewicz Ta~ 
deusz Wilno 5 zł. Borowski Franciszek Ra 
dom 5 zł, Czechowicz T, Kr. Huta 1 zi, 
K.złowski Stefan Kr. Huta 2 ał. Patolski 
Stanisław Katowice 1 zł. Ks. Prałat Hum. 
nicki Hanryk Pińsk 1 zł. Kałamajski S, 
Poznań, 20 zł Urzędnicy F-my Rodakow- 
ski 5 zł. Ossolińska Stefanja 2 zł. Inż. Hof 
man Alfons Torun 20 zł. Stankiewicz adw, 
Starogard 15 zł. Dr. Jakiczko Edmund 
Gniew 5 zł. Pałęcki Janusz adw. Warsza- 
wa 1 zł. Niemczynowicz Wacław Groano 
2 zł Wierzchleyski Tadeusz p. Myszków 
10 zł. Sikoro Emil Zakopane 3 zł, Prochen 
kowa Ant>ni 5 zł. Apteka Wacława Au- 
gustowskiego Wilno 1 zł, Ks, Kunowski 
p. Peiplin 3 zi. Ks, Tysakowski A, Mąka. 
warsk 3 zł, Kijeńgki Stanisław Warszawa 
5ał, Dr. Styś Rranciszek Nowy Targ 2 zł, 
Basko Antoni Nowy Sącz 1 zł. KB. Matus 
Władysław 5 zł Dr, Marczewski -Józef 
Częstochowa 5 zł, Pieniążek Karol 5 zł. 
Dydyński Tadeusz 20 zł, Dr. Gotfried Jan 
10 zł. Inż, żórowski Witold Tarnopol 5 zł, 
Dzieduszycka Marja Posturzyca 5 ał. Dyr, 
Trojnar Józef Jarosław 5 zł. Prof. Dr. 
Klsiner Juljusz 10 zł. Romaszkanowa Ha- 
szylie 5 zł, Inż. Krzyczkowekł Dionizy 30 
zł, Dr. Krzyżanowski Marjan 5 zł, Ruch3- 
wicz Bronisław 2 zł, Siaklucka Wanda 5 
zł, Szmyt Jan 1 zł. Związek Ofic. W. P. 
w stanie spoczynku 10 zł, Woynarowska 
Wanda Mysłowice 1 zł Przedpełski Wale. 
ry Warszawa 5 zł. Ks, Olejan Michał Ska- 
łat 10 zł, Dr. Sawicki Marjan Brześś/B. 
Rze 

Kierownictwo akcji ekłada ofiarodaw- 
oom tą drogą serdeczne podziękowanie. 


w Szwajcarii — 


nięci ze swoich dotychczasowych sta- 
nowisk w Niemczzch, >Jsiedliła się w 
Szwajcarji. Zwrócili się oni do miej- 
schowego zarządu kościoła protestane: 
kiego z prośbą o danie im zajęcia. 0- 
mówieniem tej sprawy zajmie się praw 
dopodo>bnie szwajcaraki Synod  protas- 
tancki*. 
Eme AO 


PRZEMYSKI BIGAMISTA 


Stanisława Bartyzel (Narutowicza 8) z 
Przemyśla uwiadomiła władze, że przed 
niedawnym czas3m opuścił ją mąż, o ktć. 
rym obecnie otrzymała wiadomość, że 
ożenił się poraz drugi w Borkach pud Kra- 
k»wzm, W związku z tem donizsieniem 
rozpoczęła policja poszukiwania za Bar- 
tyzelem. 


TAJEMNICZY SKON 


Onegdaj zachorowała nagle w Przemy. 
ślu Józefa Ppatrylak, zamieszkała przy ul. 
Mochnackiego 9. Odwieziona do szpita- 
ła, nie odzyskawszy przytomności, zmar- 
ła. Ponieważ pojawiły się pogłoski, że Z3- 
stała otruta, władze wszczęły w taj spra- 
wie dochodzzniaz 
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„KURJER* z dniu 77 stycznia 1934 


Ostrożna decyzja angielskiego gabinetu 


Zapowiedź demarche 3 mocarstw_w Berlinie 


w sprawie konfliktu niemiecko-austrjackiego 


LONDYN. 25. 1. (PAT) Wczorajsze 
posiedzenie gabinetu brytyjskiego po- 
święcone było sprawie Austrji. Gabinet 
po omówieniu tej sprawy i zbadaniu 
możliwości akcji rządu brytyjskiego 9 
raz następstw ewentualnych tego kro- 
ku, miał dojść do przekonania, że 
skierowanie sprawy stosunków austr]ac- 
ko - niemieckich odrazu do Ligi Naro- 
dów nie byłoby celowe. Gabinet posta- 
nowił zapewnić rząd austrjacki, że Bry- 
tanja, Francja i! Włochy podejmą w Ber- 
linie wspólną demarche, celem uzyskania 
od Berlina wiążących zapewnień co do 
integrainości i niepodległości Austrii. 
W razie gdyby demarche okazała się 
bezskuteczna, rząd brytyjski skłonny 
byłby do przekazania sprawy do Ligi 
Narodów i załatwienia jej w ramach po- 
stanowień Ligi. 


Na powzięcie takiej decyzji miała 
wpłynąć okoliczność, iż skierowanie 
sprawy odrazu do Ligi Narodów i zwo- 
ianie specjalnego posiedzenia Rady Ligi 


Olbrzymi 


2430 


Lwów, p. Marjacki 4. ~ ` 
Ceny niskie. 


| wytworzyłoby atmosferę zadrażnień, w 
| której bezpośrednie rokowania między 
| Wiedniem a Berlinem okazaćby się mo- 
| gły niemożliwemi. 


wybór jedwabi czarnych 


w różnych gatunkach na suknie 


BALOWE i WIZYTOWE 


POLECA 


ODY* 


Towar doborowy. 


Nieustanne manifestacje w Paryżu 


PARYŻ, 25. 1. (PAT) Wyrazem nte- 
Ładowolenia opinii publicznej z przebis- 
gu śledztwa w sprawie afery Stawiskie- 
go są liczne manifestacje uliczne przed 
parlamentem i Pałacem Sprawiedliwo- 
ści. Grupa młodzieży, zbliżona do „Ac- 
tion Francaise“ 
wtargnęła wczoraj do Pałacu Sprawied- 
liwości i rozrzuciła ulotki, wznosząc 
wrogie okrzyki pod adresem rządu. Ró- 
wnocześnie doszło do ostrej sprzeczkł 
między adwokatem Leroy a jednym ze 
współpracowników ministra De Monzie. 
Kłótnia była tak gwałtowna, że omal 

nie doszło do rękoczynów. 
Nieco później duże wrażenie w Pałacu 
Sprawiedliwości wywołało oświadczenie 


NA FALI DNIA 


„Mädchen 
für alles“ 


Takiem mianem możnaby śmiało o- 
kreślić polskiego nauczyciela, Czego 
taki, powiedzmy wiejski pedagog poza 
nauczanem w Szkole nie musi robić! 
Oio krótki spis nadprogramowych za" 
jęć nauczyciela podany w iednym z 
pism: 

„Oprócz 6, a nawet 8 godzin zajęć 
w szkole, muszą oni jeszcze o”owiązko 
wo prowadzić świetlicę, kursy dla 
analfabetów, chódy szkolne i pozaszkol 
ne, kólka teatralne szkolne i poza- 
szkolne, Oprócz tych zajęć, od których 
się nauczyciel bynajmniej nie uchyla, 
musi jednak jeszcze brać czynny W 
dział w organizach: koa minfzieży 
wiejskiej, kółka rolnicze, kcsy Stefczy* 
ka, straży pożadnej, STRZELCA: ko 
mitetu dożywiania ubogich, harcerstwa 
organizacji sportowej, oraz różnych 
spółdzielni. Zadaniem jego jest dówn'eż 
prowadzić pronascande HODOWLI Rå- 
SOWFGO RYDŁA, WALKĘ Z CH R4- 
BASZCZAMI, organizowam et urzedwe 
nie rozmoitego Tofrain weorzwsto: P z 
okazii docznic, Sprzedawantie znacz- 
ków. nadsyłanych ze wszystkich stron 
na różne cle i t. d..i t d" i 

Utt! Chyba wystarczy. Kiedy teki 
człowiek śpi? 

I z chrabaszczami musi leszcze wal 
czyć w dodatku. A w pewnym Powie- 
cie starostwo wydało rezrorzadzenie, 
w którem poleciło nauczycielnm tenie 
nie myszy i szczurów WSPÓLNIE z 
sołtysami. | jeden z drugim nauczy” 
clei skrobał si ew głowe: czy ma razem 
z soltvsem fenić szczury — czy tępić 
i swego So'fYSA? na 

„I. K. C“ (Nr. 23) zauważa złośli- 
wie na marginesie tego wszystkiego: 

„Jedynym obciążeniem, jakie nau- 
czycie! ma w tych swoich rozmaitych 
nadprogramowych zajęciach, to jest — 
umniejszenie pensli, które snbowiazu” 
Je“ również i nauczycielstwo" 


h 
m TADDY. 
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pewnego adwokata, obrońcy wspólnika 


Stawiskiego, Zweifla. Adwokat stwier- 
dził, że 


z akt sądowych sprawy Zwelfla zniknęły 
najważniejsze dokumenty. 
W związku z tem adwokat wystosował 
do prezesa rady adwokackiej pismo, w 
którem podkreśla, że w razie nieodnaie- 
zienia tych dokumentów, nie będzie 
! mógł bronić oskarżonego. 


Rzeczywiste nastroje niemieckie 


wobec 


SZCZECIN. 25, 1. (PAT). Stowarzy 
szenie „Związek niemieckiego Wscho- 
du“ w Noerenberg urządziło przy pom 
niku, na którym wyryty jest napis 
„Niemcy pamiętajcie 0 utraconej 
marchji wschodniej — Polska zrabo- 
wała naszej ojczyźnie marchje wschod 
nią“ — manifestacje, aby przypomnieć 
miejscowej ludności rzekomo wyrzą” 
dzoną krzywdę. Miejscowe organizacje 


komity 


= . bycia na wagę i w orygin. butelkach. 


Przykry ból głowy, dreszcze, łamanie 
w krzyżu — îe Jbjawy wskazują, że u. 
ległeś przeziębieniu, Nie zastanawiaj się 
więc. gdzie, kiedy i w jaki sposób  s:ę 
przeziębiłeś — t) bezcelowe! Raczej na- 
leży pomyśleć » tem jaknajrychiej * sku 
tecznia zapobiec rozwojowi choroby i zwał 
czyć ją w zarodku, Ja8zcze kilka dni, 
może kilka godzin zwłoki, a gorączka wy 
czerpia twój organizm, że nie będzie on 
mógł się skutecznie przeciwstawić chor»- 
bie, Nie zwlekaj więc ani chwili. bo może 
być za późno! Jeszcze dziś zakup-w naj- 
bliższej aptece Topgal ! zażyj 3 tab!etxt 
prząd udaniem się aa spoczynek, CA łat 
15.tu znana są na całym Świecie tabletki 
Togal, jako skuteczny środek przeciwko 
grypie, influencji i przeziębieniu. Po za- 


w stosunku 


WASZYNGTON. 25. 1. (PAT) Wła 
dze Stanów Ziednoczonych wydały sze 
reg doniosłych zarządzeń dotyczących 
stosunków gospodarczvch z Sowvieta- 
mi, Sekretarz Stanu Morgentau ogło” 
sił zarządzenie pozwalające mennicom 
rządowym przyjmowanie złota impor- 
towanego z Rosji. Wliście do dyrekto 
ra mennicy Morgentau zawiadamia, 
że zarządzenie z r. 1920, dotyczące o- 


Grypa zagraża twemu zdrowiu! 


Polski 


z chorągwiami, okrytemi kreną, udały 
się pod pomnik, gdzie wysłuchano prze 
mówień przywódców  partji hitlerow- 
skiej i władz Związku. , 
Podobne manifestacje urządził od- 
dział stowarzyszenia w miejscowości 
Daumin, gdzie znajduje się pomnik z 
napisem: „Niemcze, pamiętaj stale o 
zrabowanej Niemcom marchji wschod- 
niej, która znowu musi stać się naszą“. 


2 | kostki obecnie 15 ar 


Wystarczy rozpuścić jedną kostkę Lubi w *; 1. 
wrzącej wody, aby otrzymać krzepiący i zna- 


rosół. 


Najlepszą przyprawą do zup, sosów, sałat 
i różnych potraw jest Lubi w płynie. Do na- 
166 


yk 
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Życiu 2/8 tabletek Togal trzy lub cztery 
razy dziennie w stadjum  pJczątk:wem 
znikają natychmiast objawy ch >robyl 
Również przy bólach reumatycznych, po 
dagrze, bólach nerwowych i głowy dziala4 
ją tabl:tki Togal szybko. Toga] wstrzy« 
muje gromadzenie się kwasu moczoweza 
i w zarodku zwalcza niadomagania na 
tem tle powstałe, Tcgal uśmierza bóle í 
przynosi ulgę w chronicznych nawet stt- 
nach. Tabletki Togal są nieszkodliwe dla 
sarca, żołądka i innych organów. Jesli 
tysiące udręczonych stosując Tcgal odzy- 
Skało swe zdrowie, to przecież każdy z 
zaufaniem kupić go m>że, Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś ieszcze o sku- 
teozności działania Togalu, Do nabycia 
we wszystkich aptekach, 223 


Stany Zjedn. znoszą ograniczenia 


do Sowietów 


graniczeń w stosunku do złota sowiec” 
kiego. zostało uchvlone. 

Jednocześnie zostały wyfare zarzą 
dzenia, znoszące zakaz imourtu z So- 
wietów do Stanów Zjeduiczonych 
drzewa obrobionego. Zakaz ten wyda- 
ny był ze względu na zatrudnienie 
przez Sowiety więźniów przy obróbce 
drzewa. 

—0 a 


Str, 5 
Koncesje autobusowe ~ 


(t) Jak się dowiadujemy, prace 
władz powołanych do opiniowania po- 
dań o koncesje autobusowe na prze 
wóz pasażerów j towarów będą zakoń- 
czone w ciągu bieżącego miesiąca, — 
Wydawania pierwszych koncesyj na- 
leży się spodziewać już około połowy 
lutego b. r. 

Wśród wopiniodawców panuje ten 
deqcia nieuwzględniania podań przed- 
siębiorców finansowo słabych, lub nie- 
rozporządzających odpowiednim tabo- 
rem, Jak słychać, wobec organizacji 
państwowego przedsiębiorstwa autobu 
sowego, główne szlaki autobusowe za- 
rezerwowane bedą dla tego przedsię: 
biorstwa. 


Rocznica Powstania Styczn. 


Nowy Sącz, 26 stycznia. 

Staraniem Tow. Gimn. „Sokół“ w 
Nowym Sączu odbyło się 23 bm. o go- 
dzinie 8-mej rano nabożeństwo żałobne. 
za polegiych w Powstaniu Styczniowe. 
Na to nabożeństwo przybyli przedsta- 
wiciele władz i wiele publiczności. (S.P ) 
' —— 


Nielegalnie przechowywana 
„broń 


eoo 
Nowy Sącz, 26 stycznia. 

Wczoraj został skazany przez sta: 
rostwo w Nowym Sączu prezes Stron- 
nictwa Narodowego w Starym Sączu p. 
Droczak Zygmunt na 25 zł grzywny 2 
zamianą na 5 dni aresztu za nielegalne 
przechowywanie broni. 

Była to następująca broń: pamiątkowa 
szpada urzędnicza, gilza i bokser, włas- 
ność porucznika W. P. Władysława Pop- 
ka. Skazany odwołał się do Sądu. (S.P.) 


== 


Znikają amerykańscy 
miljonerzy ! 


Wedle urządzanych statystyk liczba 
miljonarów amerykańskich spada niesły 
chanie gwałtownie. 

Kiedy w roku 1930 było ich jeszoce 513 
— tə w roku 1833 władze podatkowe do- 
liczyły się ich zaledwia dwudziastu! 

Natomiast Anglja notuje „hausę* na 
miijonerów, ktćrych liczba zwiększyła się 
w zesziym roku o siedemnastu, A trzzba 
wiedzież, Że fiskus angielski uważa za 
miljonera człowieka, którego roczny do- 
chód niə jest niższy od 100 tysięcy fun- 
tów (r) 


— — 
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Miljon dla Częstochowy 

Podczas gdy we Francji Fortuna upo 
dobała esbie specjalnta południową część 
kraju, tak, że rozwinął się tam pawien 
rodzaj spekułacji na bilety  loteryjna, 
przydzielone kolektorom departamentów 
południowych, w Polsce bogini rozdzi?la 
swe łaski równomiernie pomiędzy wszyst 
ki3 dźielnice. 

Kilka miesięcy temu jedna z głównych 
wygranych padła w małem miasteczku 
kresowem, zakończen t zaś 24 bm, cią- 
gniəniə czwartej klasy zaznaczył) się 
wielkiemi wygranəmi w Małopolsce i na 
Pomorzu, zaś milion złotych otrzymają 
mieszkańcy Częstochowy, 

Numer 40,875 sprzedany został czte- 
rem mieszkańcom grodu jasnogórskiego 
w jednej z kslektur miejscowych. Nabyw 
cami byli: drobny kupiec, buchaltzr, a- 
gent handlowy i niezamożna wdowa, 8 
więc ludzie, dla których częsci miljona, 
jakie im w udziale przypadną, stanowić 
będą o zupełnej zmianie warunków bytu, 
Każdy z nich będzia mógł znacznie roz. 
szerzyć swćj dotychczasowy zakr3s dzia- 
łania, albo nawet stworzyć nowy warsz- 
tat pracy, c3 w dzisiejszych kryzysowych 
czasach będzie wislkim czynem społecz- 
nym. 

Trzeba jednak stwiardzić, że jeżeli wy- 
brańców fortuny nie spotkał tym razem. 
srogł zawód, to zawdzięczają to oni je- 
dynt3 uprzejmości kolektora, gdy? aż 
trzej z nich odnowili swe losy po termi- 
niə, już po rozpoczęciu ciągnienia czwar» 
tej klasy Mo>gła ich łatwo spotkać przy- 
kra ewentualność. że wybrany przez mict 
numer losu nabył kto Inny i stał się ma 
ich miejscu uczastnikiem miljona. 

Aby takich możliwości uniknąś, nals- 
ży zawsze trzymać się Ściśle oznaczityzgo 
na każdej ćwiartce ostatecznego terminu 
zdnawiania losu də następnej klasy W 
chwili obecnej najwyższy już czas zao- 
patrzyć się w los do pierwszej Klasy 29 
Lotarji Państwowej, której ciągnienta r>z 
poczyna sią w dniu 16 lutego br. i trwać 
będzie dni cztery, (x). 
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„KURJER* z dnia 27 stycznia 1934 


W atmosferze rzeczowej I zgodnej dyskusji 


Uwagi posłów Klubu Narodowego 


nad budżetem wojskowym 


WARSZAWA, 25. 1. (Tel. wł. G). 
Po zreferowaniu budżetu M. S. Wojsko- 
wych przez pos. Polakiewicza pierwszy 
przemawiał przedstawiciel Klubu Naro- 
dowego pułk. Arciszewski. Zauważył on, 
że zmniejszenie o 61 miljonów obecnego 
budżetu wojskowego jest tylko optymi= 
zmem, gdyż w rzeczywistości za 751 
milj}. można dziś więcej kupić, aniżeli 
dawniej za 826 milj. Procentowy stosu- 
nek budżetu wojskowego do całego bu- 
dżetu też uległ podwyższeniu. 
Wydatki te są potrzebne, mówił pus. 
Arciszewski, chcę się tylko zastanowić, 
czy suma ta musi być wzięta z budżetu 
normalnego, czy też nie należałoby szu- 
kać innych źródeł. Uważam też, że nie 
jest rzeczą polityczną, jeżeli się wykazu” 
łe tak wysoki procent wydatków woj- 
skowych. Rosja, a teraz I Niemcy takża 
wogóle nie wykazują budżetu wojsko- 

wego. 
Wobec tak wielkich wydatków trzeba, 
ażeby zarówno społeczeństwo jak i 
rząd zdawały sobie z tego sprawę, że 
tak ciężko zapracowane pieniądze sa do- 

brze zużyte na ceie wojskowe. 

Społeczeństwo powinno wiedzieć, na co 
te pieniądze idą. Pod tym względem rok 
1933 był lepszy. 
Mieliśmy sposobność oglądania rozmal- 
tych czynów lotniczych i wolskowych 
l nacieszenia się niemi. Trzeba, aby tak- 
że w roku 1934 rzeczy te w ten sposób 

byiy prowadzone. 

Zkolei pos. Arciszewski wygłasza 
kilka krytycznych uwag co do sprawy 
samochodowej, którą nazywa naiwięk- 
szą bolączką naszej administracji woj- 
| skowej. 

(Wywody jego wywołują duże podniece 
nie i częste repliki ze strony gen. Skiad- 
kowskiego. Mówca stwierdza, iż nie jest 
dobrze, gdy Państwo wkracza na teren 
wytwórczości prywatnej. Efekt jest ta- 
ki, że zlikwidowano szereg prywatnych 
motn.ażowni, a Państw. Zakłady Inży- 
nieryjne otrzymały monopol montowa- 
nia zagranicznych samochodów. Ma być 
również uruchomiona fabryka produkują- 
ca rocznie 300 samochodów. Wielkie py- 
tanie, czy ten typ samochodów napraw- 
dẹ pójdzie. 

Wielki przemysł jest niezawodnie złem 
koniecznem na wypadek wojny, nato- 
młast w czasie pokoju potrzebny jest 

przemysł Średni i drobny. 

Z tego faktu, że przemysł samocho- 
dowy jest u nas w rękach wojskowych, 
wynika konsekwencja, iż wszelkie za- 


Dramatyczne zajście 
„ za kulisami teatru 


NOGE Ć 25, 1. (tel wł. G) Var- 
szówSRi „Teatr Nwy*, wystawiający 9- 
becnie sztukę Grzymały Siedleokiego pt. 
„Czwarty do bridża* był w dniu wczoraj 
szym terenzm niezwykłego» zajścia, 

Zanim jeszczą przedstawienie się roz- 
poczęło wszedł za kulisy autor drama- 
tyczny a zarazem 
mąż artystki grającej w tej sztuce, p. Je- 
zierski, Podszedł on do aktora Antoniego 
Różyckiego, grającego w tej sztuce głów- 
ną rolę i zApytał: Czy pan fest Antoni Ró 
życki? — Tak jest — pada odpowiedź. 
Wówczas Jezierski nderzył w twarz Ró. 
życkiego a następnie wydobył rewolwer, 

zarenetował i wycelował do aktora 

Rewolwer zaciął się i nie wypalił. 
Różycki, nie wizla się namyślając, rzu- 
cił się na Jezierskiego Doszło do walki, 
w której Różycki wytrącił napastnikowi 
broń z ręki. Obecni w garderobie artyści 
rozdzielili walczących. Wezwano natych- 
miast lekarza, ktćry opatrzył Różyckiego. 
Aktor mimo ran wziął udział w przed: 
stawieniu. Jednoczzśnie na miejscu zja- 
wiła się policja. 

Jezierski oświadczył że jako oficer może 
być aresztowany jeiynie przez żandarma, 
Ponieważ jednak stwierdzono, że Jezierski 
jest oficerem w stanie spoczynku, odsta 
wiono go na komisarjat, a dzisiaj umiesz 
czeno w aresztach urzędu śledczego. 

Jak się sbazcnie okazują zajście miało 
podłoże następujące: 

Przed rokiem obecna pani Jezierska po 
ważnia zaniemogła. Stan jej był tak gro- 
źny, że lekarz? zdecydowali, iż musi pəd- 
dać się operacii, 

Nie wiedząc, ozy Przeżyje opsrację. mřola 
kobieta postanowiła na łożu szpitalnym 


OOO PZ O Z ERY Z O ZZ 


rzuty, jakie społeczeństwo wytacza co 
do złych dróg i złego stanu samocho- 
dów uderzają w mundur wojskowy. 

Wywołuje się potem ożywiona pole- 
mika między gen. Składkowskim, a poz. 
Arciszewskim na temat produkcji samo- 
chodowej. Gen. Składkowski twierdzi, 
że jest ona całkowicie pochodzenia kra- 
jowego. Pos. Arciszewski dowodzi nato- 
miast, że cały szereg części samochodo- 
wych sprowadza się z zagranicy. 

Zkolei pos. Arciszewski przeszedł do 
spraw lotniczych i poruszył sprawę nis- 
dawnych przeciwgazowych ćwiczeń w 
Warszawie. Atak lotniczy na Warszawę 
był nieudany. Ludność odniosła się do 


ćwiczeń ze 100 proc. dobrą wolą, a'e 
kierownictwo nie stało na wysokości 
swego zadania. 

Ludność uzyskała przez to fałszywy 
obraz i nauczyła się lekceważyć atak 
lotniczy. 

Wkońcu jeszcze jedna sprawa, mówi 
pos. Arciszewski: „Dla ogółu mundur 
wojskowy winien być ideałem. Tymcza- 
sem zbyt często widzi się na ulicach a- 
resztantów w mundurach wojskowych, 
prowadzonych pod bagnetami. Niepo- 
trzebnie również więzienie wojskowe o- 
patrzyło swoją karetkę specjalnym na- 
pisem. Oba te obrazki winny jak naj- 

szybciej zniknąć z ulic miasta. 


Niszczenie dodatniego wpływu 


wychowania 


wojskowego 
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wykonany w zakładach Skody. Silnik 
ten ma 500 koni Drugi silnik samolo- 
towy „Merkury“ 4. S. 2. o mocy 535 
koni osiąga wysokość 2.250 mtr.. wy- 
rabiany jest również w zakładach 
Skody całkowicie z materiałów krajo 
wych. Jest to według opinii zagranicz 
nych fachowców jeden z najlepszych 
silników, dorównywujący ansielsk:n. 
Następnie pokazano dwa karabiny ma 
szynowe używane na samolotach o 
Szybkostrzelności 1300 strzałów na mi 
nutę. Jest to szybkostrzelność większa, 
niż zagranicą. 


Demonstrując silniki samochodowe 
Polskiego Fiata. gen. Składkowski za* 
strzegł się z naciskiem, że nie jest to 
silnik seryjny. Seryjnv silnik ma fab- 
ryka produkować doniero w przyszłoś- 
ci, Wreszcie pokazano kilka motocykli 
przystosowanych do naszych warun" 
ków. mogacych nawet po polnych dróż 
kach swobodnie kursować, Są ore wy* 
rabiane w 100 proc. z materjału kra- 
jowego. 


Wyjaśnienia i polemika 


Na popołudniowem posiedzeniu ko* 


Drugim mówcą Klubu Narodowego | Ministerstwo spraw wewnętrznych pa” | misji wygłosił wicemin. Składkowski 
raliżuje w 100 proc. dobroczynne skutki | przemówienie, w którem zajał się głów 
| nie przedstawicielem gospodarki woi- 


był pos. Czetwertyński. Poruszył on 
zagadnienie jaskrawych różnic, jakie 
zachodzą między wychowaniem wojsko- 

wem, a cywilnem. 
Wychowanie obywatelskie w wojsku 
istotnie daje dobre rezultaty. Wszyscy, 
którzy ukończyli służbę wojskową lub 
szkołę wojskową stwierdzają, że atmo- 
sfera w wojsku jest dobra, że nie czyni 
się tu w traktowaniu żołnierzy żadnych 
różnic. Równocześnie jednak 


wychowania słnżby wojskowei. 

Policja i starostwa stwarzają również 
pewne szkoły dla obywateli, lecz w du 
chu wprost odwrotnym od atmosfery pa- 
nulącej w wojsku. Takie wydarzenia, Jak 
ostatnie wybory, łamią charakter i du- 
szę młodzieży wiejskiej i niwelują wszy- 
stwie dobra, nabyte skutkiem wycho 
wania wojskowego. 


Pokaz sprzętu wojskowego 
na podwórzu sejmowem 


Po wyczerpaniu listy posłów zapi- 
sanych do głosu o godz. 2 popoł odbył 
się na dziedzińcu sejmowym pokaz 
sprzętu wojennego. Szczegółowych in 
me | 


formacji udzielał gen, Składkowski, 

przeplatając je licznemi dowcipami. 
Deznonstrowano jednomiejscowy Sa 

molot myśliwski o silniku „Jupiter“, 


skowej i wykazywanien. że wojsko w 
coraz wyższym stopniu pokrywa swole 
zapotrzebowanie surowcem 1 wyroba- 
mi pochodzenia krajowego.  Pozatem 
gen. Składkowski odpowiadał za nie* 
które zarzuty mówców, Polemika ta 
utrzymana była w tonie bardzo spokoj 
mym. gdyż wogóle na dzisiejszem po- 
siedzeniu panował nastrój zupełnie rze 
czowej i zgodnej dyskusji. 

Budżet Ministerstwa spraw wojsko 
wych przyjęto w drugiem czytaniu. 

Następne posiedzenie komisji od 
bedzie się w poniedziałek. Na porząd 
ku dziennym ostatni dział prelimina" 
rza, a mianowicie budżet Ministerstwa 
skarbu. i 

= u 


Jaja w sporze o „Ogniem i Mieczem“ 


Pan L. Kruczkowski contra... Sienkiewicz 


Kraków, w styczniu 

W ub. środę wyp:iniona po brzegi 
wielka sala Kopernika w Collegium No- 
vum w Krakowie była widownią dwu wy 
padków: Krakowski „Litart* urządził pu- 
bliczny „spór o Siznkiewicza*, w którym 
wzięli udział prof, Ignacy Chrzanowski, 
Kazimierz Czachowski i Leon Kruczkow- 
ski. W ramach zaś sporu doJszł» do gwał 
townej demonstracji i Leon Krzuczkowski 
autor „Kordjana i Chama", został obrzu- 
cony jajami, Spćr pomyślany jako dys- 
kusja przemienił się w walkę, w której 
użyto argumzntów bynajmniej nie lite- 
rackich ozy historycznych, Nic dziwnego, 
że w taj atmosferze nie było mowy o sp? 
rze rzeczowym. Prelegenci ograniczyli się 
do wygłoszenia swoich przemówień, 


Może jednak grad jaj, jaki spadł na 
głowę Leona Kruczkowskiego, przy ca- 
łym brutalnym charakterze tej, sprawy, 
był „szczęściam w nieszczęściu", Przy. 
pomniał, że „spór o Sienkiewicza“ nie 
nadaj: się do publicznych widowisk a w 
podnizconej atmosferze masowych zebrań 
ale raczej zostawić go należy w grani- 
cach zwykłej polamiki publicystycznej i 
literackiej. 

1 dlatego uwagi niniejsz3 na to forum 
przenosimy, 


A, zdaje się, że trzeba bodaj najważ- 
niejsze punkty poglądu p. Kruczkowskie 
go kategorycznie odzprzeć, 

Zasadniczą nutą wywodów niefortun- 
nego przzciwnika siznkiewiczowskiego 
„Ogniem i Mieczem“ była racja, że 1) 
spór o Sienkiewicza odbywa się na pod- 
łożu problamu pedagogicznego w odnie- 
sieniu də zagadnienia polsko-ruskiego, 2) 
że mając własne państwo musimy Stoso- 


połączyć się węzłem małżeńskim z uko- 

chanym. Pożycie młodych małżonków by 

ło początkowo harmonijne, Dopiero w 0- 

statnich tygodniach Jezierski otrzymywał 

listy i telefony, które łączyły jego żonę 
z p. Różyckim, 

Na tle tych pogłosek zauważono» u Je 
ziarskiego znaczne rozdrażnienie nerwo- 
we. którz wyładowało się wczoraj w nie- 
zwykł:j scenie za kulisami. Por. Jezierski 
uchodził za pierwszorzędnego oficera i był 
odznaczdny orderem Virtuti Militari i 
seregiem odznaczeń, 


wać się do jzgo wymogów 1 potrzeb, a ta 
właśnie interesy państwa — zdaniem p. 
Kruozkowskieg) wymagają rzekomo 
skreślenia „Ogniem i Mieczem“ z pəd- 
ręczników szkolnych, aby można bylo 
przeprowadzić kutecznie odpowiedni: 
„wychowanie życia $bdlskiego* i jak się 
to wyraził prelegent — ukraińskiego, 

P. Kruczkowski nie powiedział, nic no 
wego, tylko wyraził bez osłonzk to, co 
inni ubierają w togę powagi wywodów 
niby — lit:rackich i niby — historycz- 
nych, Można mu więc być wdzięcznym 
nawai za ta, że odsłonił właściwą prawdę 
w „Sporze*, 


Niechże się jednak p. Kruczkowski i 
jego shisteryzowane zwolenniczki na sali 
Kopernika niə dziwią, że skoro spór > 
Sienkiewicza jzst sporem, jak się okazuje 
par exellence politycznym, że lecą na je- 
go głowę jaja, jako argumenty. 

Metoda takiej walkt politycznaj nt? 
jest plerwszyzną. Widzieliśmy już ostat- 
nio gorsza narzędzia walki w Polsce, niż 
jaja Nie można oczywiście nochwa!-* 
takiej metody. ale nie można się jej dzi- 
wić, bo »na niest:ty oficjalnie obowiązuje 

Gdyby więc spór o Sienkiewicza miał 
inną genəzę niż ta, którą poprostu i dość 
naiwnis ale i dość cynicznie zdradził v. 
Kruczkowski — gwałtowna reakcja by- 
tahy conajmniej dziwną. Ale , wszakżeż 
idzie wyraźnie o to, czy będzie >bowiązy- 
wała w stosunku do tzw. ukraińców u- 
goda — jak się to wyraził p, Kruozrkowski 
-— przeciwstawiając jej „Zoologiczny na- 
cjonalizm endecji“, czy też niə, Jest to 
zagadnienie, które dla niektórych ludzi 
w Polsce może być igraszką retorycznych 
sporów w sali Kopernika. Ale niə dla 
wszystkich, Błazzństwa wygłaszana z 3. 
strady mogą trafić i trafiają nawet do 
PT. publiczności P. Kruczkowski będzie 
zadowol>ny z sukcesu, odbierze nazajutrz 
kilka gratulacyj i zechce zapewne znowu 
gdzieś gadać. 

A tymczasem idzie tu o kapitalne za- 
gadniznie nia jakiejś burżuazji czy miesz 
czaństwa, ale > istotue mocarstwowż i 
państwowe (a jakże!) interzsy kreśćw 
wschodnich, gdzie błędna polityka polska 
doprowadzi do katastrofy. 

Pomijamy pytanie, czy rzeczywiście 
można być tak naiwnym, aby sądz.ń, Że 
usunięcie zə szkół polskich „Ognizm i 
Mizczem”* wpłynie na takie czy inne 


i 


kształtowanie się pogladów ruskiej lud- 
ności. Trzeba być dzieckiem albo igno- 
rantem, aby to wogóle przypuszcza £, 

Ale zapytujemy p. Kruczkowskiago, 
czy wobac tak bardzo aktualnej polityki 
porozumienia z Rosją, mającej dla pań. 
stwa znaczenią donioślejsze, niż polityka 
wobec Rusinów, należy również usunąć 
ze szkół ze względów  pzdagogicznych 
chocby „Dziady“ Mickiewicza, czy wykre- 
Ślić z nich podaj wszystkie ustępy anty. 
rosyjskie? Byłby to oczywisty nonssng, 
taki sam, jak usuwanie „Ogniem i Mie- 
czem", 'W intaresie republiki nalzżałoby 
usuwać wzmianki o królach w literaturze 
a w imię moralności młodzieży wszelkie 
utwory > podkładzie erotycznym, W imię 
interesćw Kościoła trzeba wykreślić jm 
cze ustępy z improwizacją wieszcza jak» 
bluźnierstwo Wogól» pozostałoby niə 
wiele z literatury, a moża pozostałby tyl- 
k> jeden p. Kruczkowski. 


Nia chcemy być złośliwi 1 dosłownie 
rozumiani, ale w całej tej. sprawie » to 
ostatnie jadnak głównie idzie. Bardzo r>- 
zumnie podkreślił ten fakt na wieczorze 
krakowskim p. Kazimierz Czachowski. l- 
dzie o sensację i zrobienie huozku okto 
swəjəj mało znanej osoby. Jedni: pisarze 
napisali Trylogię i Qu3 Vadis, inni wolą 
dojść do władzy krótszą drogą it wygla- 
szają,. odczyty. 

Prof. Chrzanowski przypomniał ałusz- 
nie i z pełną ironią że najzaciętszy wróg 
Sienkiewicza Kaczkowski, który go w 
swoim czasie zdruzgotał krytyką zarzu- 
cając autorawi Trylogji wręcz  nizumie- 
jętność pisania powieści historycznej, 
napisał jako jej wzór „Rycerzy Olbrach- 
towych". Preleg>nt dowcipnia wyraził 
wątpliwość, czy z obecnych na sali czy- 
tal ktoś tę książkę, 


Obawiamy się, że p. Kruczkowskieg? ' 
anstka los p. Kaczkowskiego. Mo>żne od 
biedy zaryzykować i być tego pewnym, 


Ale w takim razie można być też spo 
kajnym o los Sienkiewicza i jəgo „Ogniem 
i Mieczem", P. Kruczkowski, a nawet Za. 
rządzenia ministerjalne ni3 zrobią mu 
krzywdy. D 

Dlatego jaja rzucone nâ niefortunnego 
preləgenta były może zasłużone, ale nie- 
potrzebne, 
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„KURJER" z dnia 27 stycznia 1934 


OO O O O c 
uważył, że karta służbowa Armatv nie | tyczno-Przyrodniczego odbędzie się w po. 


Trójkaoszustów przedsądem 


Kraków. 26. stycznia; 

Wczoraj toczyła się przed sędzią 
Zalipskim rozprawą przeciwko zreduko 
wanemu szoterowi autobusów miej- 
skich Leopoldowi Magosowi, Aleksan- 
drowi Jurowi konduktorowi tramwaio- 
wemu i Krawcowi, również kondukto- 
roi tramwajowenu. 

Według aktu oskarżenia wszyscy 
trzej działając we wspólnem porozu 
mieniu ułożyli sobie plan podjęcia upo 
sażenia służbowego konduktora tram- 
wajowego Armaty, korzystając z mo” 
mentu, kiedy w kasie krakowskiego 
tramwaju obiął urzędowanie Dr. Dültz 
który nie znał jeszcze wszystkich pra 
cowników tramwajowych. 

W tym celu Krawiec użyczył swej 
karty służbowej, na której oskarżen! 
wywabili chemicznie imię i nazwisko 
Krawca, a na to mieisce wpisali imię i 
nazwisko konduktora tramwajowego 
Armaty. Potograiję z tej legitymacji 
zastąpili zdjęciem nieznanego osobni- 
ka, który wogóle w przedsiębiorstwie 
tramwajowym nie pracował. W dniu 
wypłaty uposażenia 31 stycznia ub. r. 
zgłosił się Magos z dokumentem służ- 
bowym rzekomo Arnaty u kasjera Dr. 


Maszyna zmiażdżyła dłoń rebotnikowi 


Kraków. 26, stycznia: 

W Płaszowie w fabryce kabli pra- 
„ceniący tam robotnik Cieślik Piotr uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Mianowi 


Nie otrzymawszy pieniędzy na wódkę 
poturbowali go 


. Kraków. 26. stycznia. | ną wódkę, a kiedy napastowany odmó- 
Wczoraj około godziny 23 do prze | wił zadość życzeniu natarczywch goś- 


chodzącego ul. Polną Stanisława Koza 
cza podszedł Ligęza St. oraz Piekar- 
czyk, oraz trzeci osobnik nieustalone” 
go nazwiska i zażądali od niego 50 gr. 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
WE LWOWIE 


TEATR WIELKI 
Piątek 26.1, 2015 Koncert P. Tow. Muz, 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Piątek 26. 1. 19.30 „Stefek“, 
REPERTNAR FILHARMONJI 
LWOWSKIEJ 


Piątek 26 bm; III, Wielki Koncart 
Symfoniczny pod dyr:kcją Jaschy Horen 
st3ina Solista Prof, Leopold Muenzer. 


ZE SZTUKI 
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię:- 
nych we Lwowie, Gmach Muzeum Prze. 
mysłu artystycznego, wejścia 2d ul, Dzie- 
duszyckich 1). Codziennie 9 do 16 
popołudniu otwartą jest wystawa Zzspo- 
łu lwowskich artystów.grafików oraz zbio 
rowy pokaz dzieł prof, Pieniążka Józefa 
„Cykl Podtatrzański* obejmujący akwa- 
rels z Podhala, Orawy i Spisza, tczo naj- 

piękniejszego zakątka Polski. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Grzech jednej nocy* z An- 
ną Belą, 
APOLLO: „Przad matur“. 
ADRIA: „Dr, Jekyl i Mr, Hyde". 
CHIMERA: „Szalona noc w Z2“, 
COLOSSEUM: „Szalona wdówka 
rewja, 
CASINO: A, L, 14. Zatonęła. 
GRAŻYNA: „King-K 'nz* i chór rosyjski 
KOPERNIK: „Testament Dra Mabuze*, 
MARYSIENŃKA: „Testament Dra Mabuze*, 
MIRAŻ: „Szalona pensjonarka* Anny 
Ondra, 


Iraz 


Dültza, oraz kartką, na której było na- 
pisane: 
— syn. 


jest w porządku ! wręczył ją drugiemu 
urzędnikowi celein stwierdzenia, co wi 
dząc Magos, zbiegł. Wkrótce przytrzy: 


Armata Stanisław — pobiera | many przyznał się do winy i ob-iążył 


innych współoskarżonych. Sędzia roz- 


Według aktu oskarżenia kartkę Ma- | prawę odroczył dla wyświetienia ze- 
gosowi wręczył osk. Jur. Kasjer za- znania:ni dka świadków. 
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Wezoraj przed sądem przysięgłych roz- 
poczęła się s3rja procasćw na tle tych 


cie maszyna ziniażdżyła mu dłoń u 

prawej ręki. Ofiarę nieszczęśliwego 

wypadku przewieziono do szpitala. 
—— 


ci. ci przeszukali mu kieszenie, a gd 
nic nie znaleźli, lekko go poturbowal!. 


Sprawców aresztowano. 
-0 - 


MUZA: „Serce oiprzyma* w głównej roli 
Walłacs Barry. 
PALACE: „Wielka Księżna Aleksandra". 
PAN: „Kobiety bez przyszłości“ oraz re. 
wja, 
PASAŻ: „Higjena seksualna* i dodatek. 
RAJ: „Wyrok życia“ z I. Eichierćwną. 
SŁOŃCE: „Czazrwony Ślad“ i rewja, 
STYLOWY: „N)c szału oraz rewja*, 
ŚWIT: „Każdemu wolno» kochać", 
WANDA: „Braterstwo ludów“, 
UCIECHA: „Noce Portəwe“ oraz rawią. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

„Warszawska Szopka Polityczna“, W 
najbliższych już dniach przybywa do 
Lwowa jedna z największych atrakcji ja 
kie pojawiły się ostatnio w stolicy, a 
mianowicie Warszawska Szopka Politycz 
na i zagości w Teatrze Rozmaitości da- 
jąc w dniacn 30, 31 stycznia i 1 lutəgo 
br. po dwa przedstawiania dziennie Bi- | 
lety də nabycia w Kasach Teatrów Miel 
skich i w Kasie Biura Abo Rutowskiego 
2, tel. 26-56, ~ 

Dziś koncertiw Teatrze Wieikim, Dzi: 
siaj w piątek 26`» godz. 8,15 odbędzie się 
w Teatrze Wielkim Koncert Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego. 

W Teatrze Wielkim, Jutro w sobotę 5- 
degrany zostanie „Ivar Kreuger“ Jerzeg» 
Təpy (Abon. 9) przyjmowany codziennie 
z olbrzymiem  zaintoresowaniem i gorą- 
cym aplauzam przez wypałnioną widaw- 
nię. Bilety də nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w Kasie Biura Abo Rutow- 
skiego 2, tel, 26-56. 

Teatr Rozmaitości (Przedstawienie 1o- 
sowane) Dzisiaj w piątek 26 bm, odbę- 


szkół polskich 


zjawisk a na pierwszy »gizń poszedł po- 
wiat sokalski, który, jak to wykazały 
lata ostatnie, obok drohobyckiego i skol. 
skiego należy da najbardziej nasyconych 
wywrotową Bgiiacją „ukraińską“, 

Na ławie oskarżonych zasiadło 5 mo- 
łojców a to trzech z Bobiatycz a dwu z 
Boratyna Zanotujmy nazwiska tych niə- 
spokojnych duchów: Stefan Trochimczuk, 
Iwan Dzmozuk, Włodzimierz Olesko, Piotr 
Musij, Wasyl Musij, Wszyscy rolnicy, 
młodzi, rośli, buńczuczni. 

Oskarżeni są oni > to, że w paździer- 
niku z. r. rozwieszali w swej wsi afisze 
z podobiznami Wasyla Biłasa, Dmytra Da 
niłyszyna, Włodzimierza Staryka, Junija 
Bereżnickizgo, członków znanych terory- 
stycznych grup w czasie aktów w Trus- 
kawcu, Drohobyczu i Gródku  Jagielloń- 
skim. Pod podobiznami umizszczony był 
napis: „Sława herojom!** Kilku z nich 02 
skarżono O to, że z gmachu polskiej szko 
ły zdarli godło polskie i rzucili je do 
rzeki, że znizważyli znak państwowy. 

Wszyscy oskarżeni są ponadto o kol- 
portarz ulotek pt.: „Młodi drużi“, „Ukraiń 
ski szkolari*. „Ukraiński batki i mateżi* 
Ulotki te treścią SWĄ zwracały się prza- 
ciw nauczycielom i szkołom polskim i 
wżywały do bojkotu tychże. 

A wreszcie akt oskarżania zarzuca wy- 
mieni>nych przynależność do wywrotawej 
Jrganizacji OUN, zm: 'erzającej do oderwa 
nia części kraju od Polski i zdobycia t2- 
go celu drogą gwałtu, 

Do rozprawy powsłano szereg Świad- 
ków „zarówno ze służby bezpieczeństwa 
jak i” mieszkańców obu wiosek. 

Trybunałowi prząwodniczy p. r. Ja- 
godziński, w asyście r. Dworzaka i r. Ter- 
tila. Oskarża prok. Pracht-Morawiański, 
obronę prowadzą adw, dr. Starosolski i 
adw, dr. Szuchewycz, 

Wyrok zapadni3 p» dwudniowej roz- 
prawie w dniu seei WE | da Ba kaca EM. kd 2 4 sua ga a Z WIM 


dzie sie w Tzatrze Rozmaitości przadsta- 
wienie 'Jasowane przyczem każde miejsca 
kosztować będzie 1 zł, Odegrana zostanie 
znakomita komedja francuska J. Devala 
„Stefzk*, Lósowanie odbywa się w biurz3 
Abo Rutowskiago 2, tel, 26-56 do godziny 
4 popoł a ad godz. 6-iej przy Kasie Te- 
atru Rzzmaitości, 

Operetka. Jutro w sobotę 27 hm, w 
Teatrze Rozmaitości odegrana zostanie 
przemiła arcywesoła i m :zlodyjna operzt. 
ka V, Youmansa „No, no, Nanette“ (Ab. 
10) przyjęta przez publiczność lwəwską 
niezmiernie gorąco. 

Niedzielne popołudniówki w Teairach 
Miejskich. Tatr Wielki gra w nizdzielę 
popoludniu o godz. 3.30 doskonałą kom9- 
dję Buss Fekety':gv „Pieniądze t> nie 
wszystko“ abon. 5) po cenach najniż. 
szych. .— Teatr Rozmaitości gra w nie- 
dzielę popoł, 3 godz, 330 „Fotel 47“ (a- 
bon, 8) j3dną z najwesəlszych sztuk pa- 
ryskiego repertuaru. Ceny najniższe. Bi. 
|aśty do nabycia w Kasach Teatrów Miej- 
skich i w Kasie Biura Abo Rutowskiego 
2, tal. 26-56, 


KOMUNIKATY 


Narodowa Organizacja Kobiet (ul, Kloa 
nowicza 7), zaprasza Swoje Członkinie 
i Sympatyczki na sobotnią herbatkę dy- 
skusyjną, w sobotę 27 bm 53 godz. 18-23) 
Referat pod tytułem „Anonimowe mocar- 
stwo, a jego agentury w Polsce“, wygłosi 
prof. Walczak, Na tem zebraniu” Jdbędzie 
się ciągnienie. losów na poduszkę ofiaro- 
waną przez W. P, Marję Kuhnową. Pa- 
nie, którə zakupiły losy prosimy up:zzj. 
mie o udział w zebraniu, 

Z Towarzystwa Naukowego we Lwowie. 
Posłedzenie naukowa Wydziału Matema- 


Straszny mord przy ul. Świętokrzyskiej 


Żmasakrowane zwłoki wdowy po kolejarzu 


. Lwów, 26 stycznia. 
(t) W dniu wczorajszym 


Iwowski | skiej, właścicielki 


| 42-letniej wdowy Antoniny Mańkow- 


parterowego domku 


Wydr''ł śledczy został około godz. 3 | przy ul. Świętokrzyskiej 32 powróciw- 


popołudniu zaalarmowany wiadomością 
o ohydnym mordzie dokonanym przy ul. 
Świętokrzyskiej 1. 32. Na miejsce wy- 
padku udał się natychmiast kierownik 
Wydz. śl. kom. Mika, kom. Bartuzel, 
kom. Jasiński i szereg funkcjonariuszy 
policyjnych. 

Wstępne śledztwo przeprowadzone 
na miejscu ustaliło następujący stan 
faktyczny: We środę wieczorem dziec 


szy do domu. zastały drzwi mieszkania 
zamknięte, poszły tedy przenocować do 
swoich krewnych. 

Kiedy jednak i w dniu wczorajszym 
drzwi były zamknięte ł nikt nie odpu- 
wiadał na pukanie. zawezwano policie, 
która po wyłamaniu drzwi zauważyła 


leżące na podłodze w kałuży krwi zim- ' 
ue już zwłoki Mańkowskiej. Głowa de-' 


natki była w straszliwy sposób zmasa* > 


krowana, tak, że mózg wypłynął z cza- 
szki. Obok zwłok leżała skrwawiona 
siekiera -- narzędzie mordu. 

Śp. Mańkowska, która osierociła 
dwoie dzieci, z których jedno liczy lat 9 
a drugie 12, była wdową po kolejarzu. 
Sprzedała ona jeszcze w listopadzie ub 
r. swój dom na Bogdanówce za 30.000 z? 
i przypuszczalnie trzymała w domn 
większa ilość gotówki. Możliwe więc. ż2 
mord miał tło rabunkowe. 

Dochodzenia trwają. 

e—=0— 


Str. 


niedziałek 28 bm. o godz, 18-ej w Instytu. 
cie Zsologicznym Uniw. J. K, ul, św, Mis. 


kołaja 4, II piętro, z następującym po-: 


rządkiam dziennym: 1) Prof. Dr. Kasper 
Weigel przedstawi pracę własną pt. 
„Właściwe oblicza rachunku wyrównaw- 
czego“, 2) Prof. Dr. Juljan Tokarski przed- 
stawi pracę własną pt, „Wyniki badań 
gór czywczyńskich. Czą I. "Skały paleoczo= 
iczne i magmoawce m%azoiczne", 3) Prof. 
Dr. Kazimierz Kwietniewski przedstawi 
pracę Dra Kazimierza Szarskiego pt. „Z 
badań nad gruczołami przewodów mę- 
skich u gryzoni“. 4) Prof, Dr. Jan Czeka. 
nowski przedstawi pracę Dra Stanisława 
Żejmo-Ż3jmisa pt. „Zagadnienie Lapończy- 
ków europejskich“, 

Z Katolickiego Związku Polek (ul. Ru: 
iowskiego 13) W piątek 26 bm. o godz. 
17.ej odbędzie sie odczyt ks. Rektora Dr. 
Adama Gerstmanna Prof, UJK. pod tyt, 
„Hierarchja Kościała*, Wstęp wolny, Goa 
ścia mile widziani, 


GIEŁDA 


DOLAR 


Kraków. 26. stycznia» , 


Wczoraj w Krakowie przy tenden“ 
cji utrzymanej notowano dolara po 
5.52 do 5.55. Bank Polski płacił 5.49: 
Markę niemiecką przy tendencji zniż- 
kowej notowano po 2:07 do 2,08.5. — 
Bank Polski płacił 2,07.5. 


Giełda zbożowa 


Kraków, 23 stycznia. 
Kursa ustalone na podstawie cen or 
jentacyjnych, i 


od do 
Pszenica dworska czerw, 
stand, 22.50 22.75 
Pszenica biała stand, 22— 22.25 
Pszenica targowa stand, 21.25 21,50 
Żyto dworskie stand. 14.50 14.65 
Żyto targowa stand. M 14.15 1430 
Owias dworski stand, “ 12— 12,45 
Owias targowy 11.25 11,50 
Jęczmień browar. dworski 14— 16.— 
Jęczmień targowy 1350B0PZ 
Kukurudza krajowa 21— 72.— 
Proso 19— 20.— 
Groch zwykły jadalny 25— 27 — 
Siano słodkie 6.50 7.— 
Siano Średnie 5,50 6.— 
Sjan> kwaśna 4— 450 
41— +42— 


Grysik pszznny 
Koniczyna pastewna 7— 8— 


Mak niebieski z workiam 50— 52,7% 
Kminek kraj. czyszczony 160.— 170.-* 
M»ka pszenna okr, Krak. 

45 proc. 37 — 33: — 

60 proc poznańska 32— 33.7 
Mąka żytnia okr. Krak. 

I gat. 0—65 proc, 23.75 24. 

II, gat, 65 proc. sitkowa = 1.50 

65 proc. sitkowa 13.50 14,7 
Graham pszenng 29, — 30.— 
Otręby żytnia 9,25 9.50 
Otręby pszenne 9.40 0.60 

Ceny orjentacyjne wypośrodkowane 


przez Komisję notowań na podstaw? Nie- 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po. 
pytu. 

Tendencja spokojna, 


Giełda warszawska. 
Warszawa 25. 1 1934 


dowozy Średnia 


3 proe. poż bedowlana 4! 10 i 
4 proc. poż. inwestycyjna 107:7 
4 proc. poż inwest. seryjna 111773 , 
5 proe. poż konwersyjna ^65 s 
$ proe. poż. kolejowa 1 5 
4 proe. poż. dolarowa 6300“ 
6 proc. poż. dolarowa 51:75 

proe. poż. stabilizacyjna 56 88 


10 proe. poż. kolejowa 


Waluty I dewizy 


Gdańsk e Paryż 34:90'0 

Holdndii 35125 Prága 2632 

rek 27412 Szwajcarja 17212 
jork 5600 Wiedeń 

Ni Jok telegr. 5610 Berlin 20925 


Giełdy zagraniczne 
Lendyn25.k 


N. k 49848 Zurych 16 24:00 
ZE 80:03: Praga 10600 
Berlin 13325 Budapeszt 24 50 
Amsterdam 78250 Bukareszt 520 
Bruksela 2255— Wiedeń 29:25 
Rzym 59:81 -- Warszawa 2787 
Zurych, 25) 

Paryż 2027.00 Wiedeń —= 
endie 1€:21:0 Praga 15:27 5 
N lork 3250 Warszawa 58:10 
Bruksela 71:92:5 Budapeszt 
Rzym 27115 Bukareszt 3:05 
Amsterdam 207650 Buenos Aires 
Berlin 121.400 

Paryż, 251. 
Londyn 8000 Praga 75.60 
N. ork 1602 Bukareszt 15.15 
Bruksela 35475 Wiedeń 
Rzym 13375 Berlin a —— 
Zurych 493— Warszawa 
Amsterdam 1023:50 

s=Qan 
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STYCZNIA 
Wseh. sł. 7 g. 15 m. 
Zaer. sł. 15 g. 55 m. 


Piątek 
Polikarpa 
(Sobeta Jena) 


Odjazd pociągów z Krakowa 
6.15 11.20 15,65 17.42 


Do Warszawy: 
21,31. 22.25 2310, 
Do Lwowa: 
13.22 19.07 23.30. 

Do Poznania: 5.30 6.13 11,50 20.25 22 25 

Do Katowic: 5.30 615 7.00 9.05 1150 
14.00 16 40 18.10 20.25 22.28, 

Do Zakopanego: 112 905 10.17 16.30. 

Do Oświęcimia: 5.15 13.40, 

Do Wieliczki: 6.45 825 10.00 11.50 13.0 
15.05 17.50 1915 21.50, 

Cyfry tłustym drukiem oznaczają po 
ciąg pospieszny. 


0.10 0.52 750 8.50 11,45 


w 


Dyżury nocne aptek w Krakowie: Ap- 
teka pod Słońcem — Ryn:k AB, 43. — 
Apteka pod Eskulapem — Gertrudy 1, — 
Apteka pod Matką Boską, Krowoderska 
74, — Arteka w Dępnikach, — Xonopnic- 
kiej 3. — Apteka pod Złotym Orłem — 
Krakowska 9. w Podgórzu: Apteka pod 
Koroną Ryn:k 9, 

=0— 
REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO 
Piątek 26. 1. „Pieniądz to niə wszystko“. 
Sobota 27. 1, „Rodzina‘, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Wyrsk życia" (film polski), 

ATLANTIC: „Przygoda na Lido (A 
Piccaver.) 

APOLLO: „Moje marzenie to ty* (Li- 
ljan Harvzy). 

BAGATELA: „Biała Lilja“ (H. Hayes, 
Clarke Gable). 

Kino Domu Żołnierza": C, K, Feld. 
marszałek (Vlasta Burian). 

MUZEUM: „Biaie szaieństwo* 

PROMIEŃ: „Gdybym mial 
i „Rozkoszna przygoda“, 

SŁONKO: „Jego ekscelencja subjekt“. 
; | łaj „Pieśń poganina'** (Jose M3- 
jica), 

ŚWIT. „Biały ślad" (A Krzeptowski) 

UCIECEA: „Testament dra Mabuze* 

WANDA: „Cień nad Europą“. 


KRONIKA KULTURALNA 

Z Teatru Miejskiego im. J  Słowac. 
kiego, Dzisiaj w piątek, na przedstawie- 
niu popularnem, po cenach  zniżonych, 
ciesząca się dużem powodzeniem, wesoła 
komedja  węgiarska „Pieniądz to nie 
wszystko", 

Nowa wystawa w Pałacu Sztuki. Jak 
[Już donosiliśmy w dniach najbliższych 
zostanie otwarta w Pałacu Sztuki wysta. 
wa prac Artystćw Plastyków  Legiono- 
wych, Ume eniem wystawy zajmuje się 

- specjalni3 dd tego czlu powołany komitet 
pod przewodnictwem art malarza mjr. 
Felsztyńskiego, Dekoracje Pałacu Sztuki 
w czasie wystawy według projektu art, 
malarza Jana Hrynikowskiego. Katalog 
zaś wystawy jest bardzo bogaty, bo cały 
Pałac Sztuki mający zająć przygotowuje 
'art. malarz i znany krytyk Sz3weryn. 
KOMUNIKATY 

Zebranie Stronnictwa Narodowego W 
niedzielę dnia 28 stycznia br, o godz, 6-ej 
wiecz, odbędzie się w lokalu własnym Ry. 
inek Gł. 6. m. 13 M p. II sch, Zebranie 
ogólns członków Stronnictwa Narodowego 
z następ, porządkiem: 1) Zagajenie p. 
Franciszek Jelonkiewicz; 2) Referat Kier. 
Wojew, Grupy Młodych Stronnictwa Na. 
rodowego Mac, Dra Adama Pozowskiego, 
PŁ „Od czego zacząć nalaży.* 3. Dysku- 
sja, Wstęp dla członków i wprowadzo. 
nych gości, 

Koncert Chóru TUM, W ub, sobotę odbył 
się w Miejsk, Sanatrjum Gruźliczem na 
Prądniku - Białym koncert chóru T.U.M, 
pod kier, p, dra Życzkowskiego. Gruźlica 
jako choroba przewłoczna wymaga dłu- 
gich miesięcy leczenia sanatoryjnego. Spro 
stać wymaganiom  nakładanym przez 
dość surowy z konizozności regulamin Sa- 
natoryjny i przyzwyczaić się do mono- 
tonnego» życia sanatory.jnego niz jest rze- 
czą łatwą, dlatego też należy z uznaniem 
podkrzślić inicjatywę prezesa chóru rad- 
cy Niżyńskiego, który zrozumiał donio- 
słość wprowadzenia tago rodzaju rozrywek 
w szare codzienn: życie pacjentów. Uśmie- 
chnięte twarze pacjentów i pacjentek, ich 
oczy błyszczące zadowoleniem były najlep- 
szym dowodem jak b. takie koncerty są 
potrzabne, Każdej wykonanzj pieśni to- 
warzyszyły długo niemilknące oklaski słu 
chaczy, jako wyraz uznania dla wysokie- 
go poziomu artystycznego chóru oraz 
wdzięczności za szlachetną ofiarn>ść ca- 
łago zespołu z drem Życzkowskim i pre- 
zesem inż. Niżyńskim na czele. 

Nowi radni m. Krakowa. W miejsce 
wybranych do przzydjum radnych wejdą 
do rady m. Krakowa następujące osoby; 
w okręgu I, (w miejsce prez. Kaplickiego 
i ławnika Radzyńskiego) Marja K »atrzew- 


miljon“ 


Dziecko w 


Kraków 26 stycznia 
Wczoraj w godzinach rannych 7-let- 
nia Rozalia Rafałowska bawiąc się przy 
rozpalonym piecu stanęła nagle w pła- 
mieniach, wskutek czego uległa popa- 
rzeniu głowy, rąk, tułowia 1 nóg. We- 


KURJER" z duia 27 stycznia 1934 


płomieniach 


| zwane Pogotowie Ratunkowe po udzie- 
leniu pierwszej pomocy przewiozło po- 
parzone dziecko na oddział skórny szpi- 
tala św. Łazarza, W czasie ratowania 
córki doznała także poparzenia jej 
matka. a 


Bestjalski mord pod Gródkiem Jagiel. 


(t.) Donoszą nam z Gródka Jag.: Pa- 
robcy przysiółków gminy Jaśniska od 
dłuższego czasu staczali pomiędzy sobą 
ustawiczne bójki, siejąc postrach wśród 
spokojnych gospodarzy. Solą w oku stał 
im znany z siły i zawadjactwa parobek 
Jezierski, zwany „Polak“ z przysiółka 
Budy gminy Jaśniska. Aby więc nie na- 
rażać się na zemstę z jego strony za ia- 
kieś tam „porachunki dzielnicowe“ po- 
między przysiółkiem Budy a gminą Ja- 
śniska, postanowili go usunąć. W tym 
celu parobcy Fedko Czapelski, Ołeksa 


| Kurnicki, zwany „Żyd“, Fedko Kiecztna 


} 


| i Iwan Jaśniski wciągnęli Jezierskiego ! 


Pomys 


owy handlarz specyfików 


Nr. 25 


w zasadzkę, poczem Fedko Czapelski u: 
godził ge znienacka siekierą w tył gło- 
wy tak, że Jezierski uszedł jeszcze kil- 
ka kroków i upadł na ziemię, gdzie do- 
padli go inni parobcy i poczęli okładać 
siekierami I kłuć widłami. Gdy wreszcie 
spostrzegli, że Jezierski nie daje już zna 
ków życia rozbiegli się po wsi. Po 2-ch 
godzinach dopiero przybyli krewni i da- 
jącego słabe znaki Życia zabrali do do- 
mu, gdzie wskutek zdruzgotania czaszki 
i znpełnego upływu krwi Jezierski 
zmarł. 

Wszystkich sprawców bestjalskiego 
mordu aresztowano. 


—Q— 


lexarskich 


Lwów, 26 stycznia. 


(t). Ostatniemi czasy fabryki specy- 
fików lekarskich łzwłaszcza francu- 
skie) wysvłają świeżo wynalezione pre 


Likwidacja szajki lwowskich 
„tasiemkarzy” 


Lwów, 26 stycznia. 


(t) Donosiliśmy onegdaj o terorys= 
tycznych występach lwowskich 
siemkarzy” przeciw handlarzom licyta 
cyjnym, odmawiającym okupu, Obec- 
nie — jak się dowiadujemy — urząd 
prokuratorski wvdał polecenie przepro 
wadzenia dochodzeń i zlikwidowania 
całej bandy lwowskich „tasiemkarzy '- 
Wykonanie tego zarządzenia zostało 
zlecone wydziałowi Śśledczemu. 

Likwidacja bandy rozpuczgła się 
wczoraj rano. W Srygadzi* krymnal- 
nej Wydziału śledczczo od  samegt 
rana panował niczwykły ruch, W csob 
nym gabinecie wywiadowcy pod kon- 
trolą kierownika brygady przesłuchi- 
wali doprowadzonych „tasiemkarzv” 
Kolejno zostali przesłuchani najpierw 
liczni poszkodowani. a następnie obwi 
nieni o teror „tasiemkarze”. 

W ciągu dnia doprowadzono do 
Wydziału śledczego i przesłuchano: 


DAJ GROSZ NA L. O. P. P. 


„ta: | 


l Leona Kohla (Jabłonowskich 12), Mo- 
|ritza Beispiela r. Goldberga zwanego 
„Swistek“ (Sieniawska 12), Jonasa 
Gabla (Zródlana 1. 51), Maksa Sonnta- 
ga zwanego Hitnik (Podzamcze 3). 
Benjamina Sonnego (Słoneczna 42), -- 
Edwarda Schleffera (Roczna Pełtew- 
na 2. Józefa Bruecka i Maiera Beispie- 
la brata Moritza (ul. Szpitalna). 

Po ukończonych _przesłuchaniact 
wszystkich zatrzymano w  aresztact 
policyjnych. 


paraty lekarzom bezpłatnie jako prób 
ki i to bez cła. 

Niejaki Adolf Braustein zam, we 
Lwowie przy ul. Zielonej 6 postano- 
wił tę okoliczność wykorzystać. 

Zakupywał on od lekarzy nadsyła- 
ne in specyfiki zagraniczne i sprzeda“ 
wał je z dużym zyskiem aptekarzom. 
Na trop afery wpadła niebawem bryza 
da kontroli skarbowej. która po prze! 
prowadzeniu inwizilti dokorałą re 
wizij u Brausteina, przyczem znaiezia 
no u niego trzy skrzynie rożauych spe- 
cyfików. Í 

Odbiorcami Brausteina były niektó 
re apteki we Lwowie i w Kołomyi. któ 
re nabywały w nielegalny sposób u“ 
zyskiwane lekarstwa, traktowane 
przez władze skarbowe jako przemyt. 
po cenach normalnych z doliczeniem 
opłaty cła. O wykryciu afery powiado 
miła kontrola skarbowa prokuraturę | 
urzad celny. . 

Braustein odpowie przed sądem, 


Pani Prociowa przed sądem 


Lwów, 26 stycznia. 


(s) Ot taki mały d>mek trzech czy 
więczj dziewcząt posiadała przy ul. Szep- 
tyckich 25. konkurentka p. Łubasiewicz 
— p Prociowa, Pani starsza lat 57, kor- 
pulenina, elegancka, oczka w dół... itd, 

Wdowa po urzędniku kolejowym z 
pensją 35 zł mizsięczni» stojąc przed sę- 
dzią Niementowskim zeznała, że posiada 
majątek 10 tys. zł, która uskładała sobie 
z „oszczędności, 


Dziś w piątek o godz. 7 wieczór w sali 39. Coll. Novi 
odbędrie się 


ZEBRANIE MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 


z referatem 


prof. Dra WŁADYSŁAWA KONOPCZYNSKIEGO 


„GDY PAŃSTWO 


Obecność członków obowiązkowa. 


ska i Adam  Szarski, w okręgu III. (w 
miejsca ławnika dra Kuhna) Dr, Rozmary- 
nowicz, w okręgu IV.(w miejsce wiceprez, 
Skoczylasa i ławnika Burtana) Ludwik 
Warth i Stanisława Rychiowska, w okrę_ 
gu V (w miejsc3 ławnika Chana i wice- 
min, Bobkowskiego) Bronisława Bobrow. 
ska i poseł Dyboski, w okręgu VI. (w 
miejsce wiceprez. Landaua) dyr. Artur 
Wobl, w okręgu VII, (w miejsce ławnika 
Florczyka) prof, Juljan Nowak, (w Jkręgu 
VIII (w miejsce wiceprez. Klimeckiego) 
mgr. Dymek, 

Postulator beatyfikacji Królowej Jad- 
wigi. Ks. metropolita Sapieha zamianował 
ks, kanonika Van Roya psJstulatoram beo- 
atyfikacji król. Jadwigi, 

Zawody w Sokole krakowskim, W nie 
dzielę 28 bm, odbędą się w wielkiej saii 
Sokoła krakowskiego (ul. J. Piłsudskie- 
gə 27) między dzielnicowe zawody gim- 
nastyczn: na przyrządach dla mężczyzn 
i kobiet. Zawody urządzone będą celem 
uczczenia 25-lecia Śmierci A, Durskiego. 
Początek zawodów o godz, 8, Wstęp wolny 

Dancing Studentów Szkoły Nauk Poli 
tycznych odbędzie się w sobotę 27 bm, 
w Klubie Społecznym, Początek o gədzi- 
nia 21. 

Stosnnki higieniczne w starym Kra- 
kowie. Odczyt inż, K. Rollego odbędziz 
się w Krakowskiem Towarzystwie Tech- 
nicznem (Straszewskiego 28 II. p.) w pią 
ick 26 bm tj. dziś o godz, 19. 

Rola kobiety w pracy Społecznej, Od 
czyt p. Jacewiczowaj odbędzie się w pią 
tək dzisiaj 3 godz. 18 w lokalu Katolic. 
kiego Związku Polek (Krupnicza 9), 

Stylizacja i wykładnia ustaw na tle 


na temat 
BYŁO B 


Goście mile widziani. 


osrwem*t. 
Wstęp wolny. 


| prawa skarbowego. Odczyt prof. U, J. T. 
Lulka odbędzie się dziś w piątek o godz 
18,30 w sali Izby Przemysłowo-Handlowej 
| Długa 1). Wstęp wolny. 

Wieczór kolend i pastorałek, Związek 
Chórów Kościelnych -- Okręg Kraków — 
Miasto urządza wieczór kolend i pastora- 
łek w niedzielę dnia 28-go stycznia 1934 w 
Sali Niebieskiej Domu Katolickiego, W 
skład programu wchodzą utwory: B. Wal- 
lek Walewskiego, K. Garbusiński2go, St. 
Niewiadomskiego, Fr, Przystała, którę wy- 
kona Chór Kolegiaty św, Florjana pod 
kier. Prof, Fr. Przystała, dalej Fr. Ko- 
niora, K. Garbusińskieg, Z, Noskowskie- 
go. która adśpiewa p. Antonina Kozaków- 
na, takompanjament prof. K, Garbusiński), 
X. J. Surzyńskizgo, F. Nowowiejskiego», T. 
Flaszy, X, A. Chlondowski:go, które wy- 
kona Chór im. św. Teresy, Dębniki pod 
kier P. Bernarda Trzaski. 

W części drugiej wykona p. Elza Sęka 
równa, akompanjament prof, K. Garb"siń- 
ski utwory  Mehofferowsj, a następnie 
pieśni wykona Chór „Odrowąż"* pod kier 
p. Wandy Szmagerównej, a wr3szcia X. 
Fr. Walczyńskicgo i G, Płachztki wykona 
Chór im, Gomółki pod kier. p. Fryderyka 
Borgiela. Początek o godz. 5 porołudnia. 


ZDARZENIA i WYPADKI 


Kraków, 26 stycznia 
Pożar mieszkaniowy. Wczoraj popo- 
łudniu przy ul. Szewskiej 4 w zakładzie 
fryzjerskim Bolesława Łabuszka zapa'i- 
ła się Ścianka od przewodu kominowe- 
go. Pożar strawił 1 metr ścianki. Przy” 


Domek dziewcząt wpadł w okọ wścib- 
skiaj policji i ta nakryła to kombinowane 
przedsiębiorstwo Rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych -— pod drzwia 
mi sporo młodych kobiet i lowelasowatych 
starszych panów Klienci p. Prociowzj. 
Adw. dr. Roller zasłaniał swą klientką 
psychopatją i wywołał orzeczenie ləkarzy. 
Oskarżał prok, Czzmeryński. Wyrok za- 
padnie w sabutę rano, 


była straż pożarna ogień ugasiła. 

Kradzież futra z mieszkania. W dniu 
wczorajszym do mieszkania Fr. Sroki 
naczelnika kontroli dochodów dyrekcji 
kolejowej w Krakowie wkradli się nio- 
znani sprawcy i skradli karakułowe fu- 
tro, wartości 1.500 zł. 


Kradzież na dworcu. N. Horowitzowi 
skradziono na dworcu towarowym w 
Krakowie w czasie ładowania towaru 30 
puszek szprotów w oliwie wartości 
23 zł. 


Wyłudziła 23 zł. Pajdo Karola aresz- 
towana została za oszustwo na szkodę 
Marii Ptak, dokonane przez podstępue 
wyłudzenie od tejże 23 żł. pou pozorem 
wystarania się koncesji na sprzedaż wy- 
robów tytoniowych. 


—— 


Audycje radjostacji 
krakowskiej 


Piątek 25 stycznia 193% 


7.00—8,00 Audycja poranna z Warsz- 
wy. 11.35 Program na dzień bisżący. 11.40 
Codzianny ePrzegląd Prasy Polsk, z War 
szawy, 11,50 Sygnał czasu hejnał z Wi» 
ży Marjackiej. 12,05 Płyty gramofonowe, 
w przerwach wiadomości metzorologiczna 
i dz. połudn. z Warszawy. 15.25 Trans, 
z Warszawy. 15.40 Komunikaty PUW*, 
15,45 Kom. L. O. P. P. 15.55—17.50 Trans, 
z Warszawy, 17,50 „10 minut o teatrze", 
18.00-18.00 Trans. z Warszawy, 19.00 Pro 
gram na dzień nast. 19,05 Rozmaitości, 
komunikaty 19,20 Wezkend (dokąd jechać 
w święto). 19.25 Trans, z Warszawy. 19.43 
Komunikat śniegowy. 1947—23.30 Trans. 
z Warszawy, 
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Przemówienie prof. Fr. Bujaka, wygłoszone we Lwowie w dniu 22 b. m. 
na uroczystej Akademii ku czci ś.p. Oswalda Balzera we Lwowie 


Dostojne Zgromadzenie, 
Goście, Szanowni Panowie 
Kochana Młodzieży! 

Witam Was imieniem T-wa Nauko- 
wego i dziękuję serdecznie, że zechcie- 
liście zgromadzić się tak licznie, aby 
wspólnie z nami uczcić pierwszą boles- 
ną rocznicę zgonu śp. Oswalda Balzera, 
uprzytomnić sobie jego świetlaną po- 
stać, przypomnieć jego dni i prace, jego 
wspaniałe dzieła naukowe i niespożyte 
zasługi społeczne i narodowe. Gorąco 
dziękuję Władzom naszego Uniwersyte- 
tu za udzielenie tego najdostojniejszego 
przybytku na odbycie dzisiejszej uro- 
czystości i za umożliwienie młodzieży 
wzięcia w niej udziału. Z wielkiem za- 
dowoleniem i wdzięczności przychodzi 
mi także podnieść, że naczelne nasze 
Instytucje naukowe, Polska Akademia 
Umiejętności i Uniwersytet Jagielloński, 
na wiadomość o dzisiejszej uroczystości 
na cześć swojego znakomitego członka 
i laureata oraz swego doktora honoris 
causa, uprosiły Czcigodnego Rektora, 
Władysława Abrahama, aby je tu dzi- 
siaj reprezentował. 

Zgromadziliśmy się znowu w-tej sali, 

która tyle razy była w ostatnich latach 
świadkiem hołdów, składanych Oswal- 
dowi Balzerowi za Jezo życia przez 
cały polski Lwów. Wszak tutaj odbyło 
się w r. 1928 wręczenie złotego medalu 
a w r. 1930 Jubileusz T-wa Naukowego, 
który był właściwie Jego jubileuszem 
jako założyciela i pierwszego prezesa. 
Zresztą co roku na publicznych posie- 
dzeniach Towarzystwa po przemówie- 
niu Balzera chyliliśmy wszyscy czoła 
i składali dłonie do oklasków dla wyra- 
żenie czci dla Jego osoby i głębokiej 
treści jego przemówień. Śmiem wyra- 
zić mocne przekonanie, że dzisiejsza 
uroczyżtość nie będzie ostatniem w tej 
sali uczczeniem Świetlanej pamięci 
Oswalda Balzera, ale jak długo sala ta 
pozostanie aulą Uniwersytetu Polskiegn, 
tak długo będzie w niej rozbrzmiewać 
wspomnienie Oswalda Balzera, jako jed- 
nego z najświetniejszych członków Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza, jednego z 
najzasłużeńszyca organizatorów polskiej 
pracy naukowej we Lwowie, jednei z 
najwybitniejszej postaci w dziejach ku'- 
tury polskiej na przełomie XIX i XX 
wieku. 
- Spróbuję skreślić ogólne zarysy tej 
monumentalnej postaci, aby stworzyć 
niejako tło dla przemówień następnych. 
Oswald Balzer był uczonym z natury 
nie z przypadku ani dla chleba. Wyraził 
to sam w wspaniałej swojej mowie, wy- 
powiedzianej w r. 1903 przy sposobności 
promocji na doktora filozofji honoris 
causa Uniwersytetu J. K.: „Pracowałe'n 
— mówił — dla nauki dlatego, że taką 
była wewnętrzna potrzeba mojej duszy. 
Mógłbym dla niej pracować z tem sa- 
dy. gdybym był przekonany zgóry, że 
mem przejęciem i oddaniem nawet wte- 
mnie żadne nie spotka za to uznanie...., 
Rozkosz docierania do prawdy. zbliża- 
nia się do tego wielkiego Światła” byia 
mu „nagrodą najwyższą“, bo był świa- 
dom, że przez to zdobywał „dla siebie 
a przez siebie dla innych cząstkę tego, 
co jest wiecznem i nieśmiertelnem*. Do 
rozwinięcia tego usposobienia badaw- 
czego przyczyniła się już w iego latach 
chłopięcych dwuletnia choroba, która 
ciało jego przyprawiła o kalectwo, ale 
duchowi dała pierwszą zaprawę do pra- 
cy umysłowi, którą tak ukochał, że ni- 
gdy nie miał żalu z powodu tego upośle- 
dzenia fizycznego. Całe życie prześlę” 
czał Balzer nad książkami w Archiwum 
Aktów grodzkich ziemskich zrazu jako 
aplikant (1880) a potem od r. 1891 jako 
dyrektor. 

Kto chcąc się z Nim zetknąć osobi- 
ście, odwiedził Go w Jego pracowni ar- 
chiwalnei w klasztorze Bernardynów, 
musiał doznać wizji średniowiecznego 
uczonego, gdy patrzył na Jego pełną 


Czcigodni 
Koledzy, 


wyrazu, ascetyczra twarz, oświetloną | 


smuga Światła na tle otaczających Go 
dokoła setek tomów indeksów archiwaj- 
nych i stosów książek na półkach i 
stołach rozmieszczonych.  Uprzytotn- 
niało to każdemu Jego niezmierną pra- 
cowitość, której pomnikami są przede- 
wszystkiem indeksy do pięciu tomów 
Aktów Grodzkich i Ziemskich (t. XI do 
XV), Genealogja Piastów i Corpus iuris 
polonici, t. IHI. Słowa zaś Jego, zawsze 
ważkie i trafne w treści a piękne. choć 
proste we formie, przywodziły na myśl 
Jego świetne prace konstrukcyjne, wy- 
dawane w nieustannym ciągu od roku 
1881 corocznie z wyiątkiem jednego ro- 
ku ciężkiej niemal śmiertelnej choroby 
(1892). 

Nie był to jednak uczony erudyt, za- 
patrzony jedynie w przeszłość i widzący 
ją tylko na kartach książek i w tekstach 
źródeł prawnych. Był to w istocie czło- 
wiek pełny, daleki od jednostronności, 
żywy i wesoły, umiał on odczuwać pięk- 
no natury i radość życia. Bardzo chętny 
do pracy na polu kulturalno - naukowem 
okazał się świetnym iej organizatorern. 
wytrwałym i systematycznym w dzia- 
łaniu. Przedewszystkiem założył w ro- 
ku 1900 Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. zamienione w 
r. 1920 na obecne Towarzystwo Nauko-* 
we į poświęcił im 33 lat pracy. Podjął 
wydawnictwo „Studiów nad historią 
prawa polskiego“ (od 1899), Memorja- 
łem „W sprawie założenia bibljotek pu- 
blicznych w ważniejszych miastach pro- 
wincjionainych'* (1903) zainicjował zbie- 
ranie na ten cel książek, które w r. 1920 
w liczbie 40.000 tomów przekazał na 
rzecz Bibljoteki publicznej w Łucku, 
aby przyczyniały się do krzewienia kul- 
tury polskiej na Wołyniu. Jego odezwa 
„Miljony na cele narodowe“ (1913) ściąg- 
nęła istotnie milionowe ofiary na rzecz 
Towarzystwa popierania nauki polskiej 
(liczne zapisy B; Orzechowicza i wielu 
innych ofiarodawców). Powodzenie za- 
pewniało Mu obok gorącego i mocnego 
uzasadnienia, rozumne i praktyczne ob- 
myślenie i ujęcie każdego projektu. Nsi- 
większą zaś przy tem rolę odgrywaia 
niewątpliwie wielka cześć i zaufanie, 
jakie zdobył sobie u społeczeństwa swa- 
ją twórczością naukową i czynami na- 
rodowemi. 

Z zacisza naukowej pracowni obej- 
mował On czujnem okiem i myślą ser- 
deczną całokształt życia narodu, gotów 
zawsze oddać tnu na usługi całą swora 
zdolność i wiedzę, swoją wspaniałą wy- 
mowę i swoje Świetne pióro. Stawał 
mężnie i skutecznie, gdy chodziło w r. 
1897 o odpowiedź sławnemu historyko- 
wi niemieckiemu Teodorowi Momms=- 
nowi na jego krzywdzącą ocenę roii 
dziejowej Słowiańszczyzny całej, czy o 
obronę drogiego każdemu Polakowi 
skarbu przyrody, Morskiego Oka w r. 
1902, czy o danie odporu wybitnemu li- 
teratowi  norwegskiemu  Biórnsonowi 
(1907), czy też o obronę naszych praw 
do własnej państwowości w czasie wiei- 
kiej wojny. A ile razy zabierał głos w 
obronie nauki i kultury duchowej, w 
sprawie racjonalnej organizacji szkolnic- 
twa, studjów prawniczych i Uniwersy- 
tetów wogóle, zawsze słowa Jego wska- 
zywały słuszną drogę, przestrzegały 
przed błędami, krzepiły ducha w naro- 
dzie. 

Balzer poświęcił swe życie badaniu 
historji prawa polskiego, ale gdy zwykie 
u historyków prawa przeważa prawni- 
cze nastawienie umysłu, to u Niego oba 
kierunki; historyczny i prawniczy, pozo- 
stają w nadzwyczajnej równowadze. 
Należało to zapewne do Jego istotnych 
cech duchowych, ale zostało umocnione 
przez to. że początkowe studja naukowe 
odbył pod kierunkiem znakomitego hi- 
storyka politycznego, Xawerego Liskego 
a następnie studja historyczno - prawne 
pod kierunkiem Michała Bobrzyńskiego 
w Krakowie, który historię prawa łączył 
z historią polityczną, a wreszcie przez 
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współudział w redagowaniu Kwartalni- 
ka Historycznego (od r. 1887 do 1894). 

W pracy naukowej kładzie Baizer 
zawsze nacisk na poznanie genezy in- 
stytucyi politycznych a genezy tej szu- 
ka w układzie stosunków społecznych 
i gospodarczych tudzież w czynnikach 
politycznych, słowem widzi w prze- 
szłości i stara się badać pełnię życia 
państwowego i społecznego narodu. Nie 
umie i nie chce się ograniczać do jeć- 
nego .wycinka tego życia, do jego form 
prawnych. Widać to już w pierwszej je- 
go pracy prawniczej „O prawnej i bez- 
prawnej ucieczce zbrodniarzów' (rok 
1883), jeszcze bardziej w klasycznej i 
trwałą na zawsze wartość mającej ,„Ge- 
nezie Trybunału Koronnego“ oraz w 
znakomitej pracy „O następstwie tronu w 
Polsce“ (1897), którą nadto poprzedził 
dwoma kapitalnemi pracami przygot.- 
wawczemi „Walka o tron krakowski“ 
(1894) i pomnikową, ogromną „Genea- 
logię Piastów“ (1895), które należą wła- 
ściwie do historji politycznej. 

Niejednokrotnie zwrąca swoją uwagę 
na zagadnienia, dla których formy pra- 
wne mają uboczne znaczenie; do takich 
należa jego studja nad historją osadnic- 
twa. „Stolice Polski“, „Skarbiec i Archi- 
wum Koronne', tudzież bardzo cenna 
praca pt. „Narzaz* — należąca już co 
historii gospodarczej. 

Pęd do śledzenia początków instytu- 
cyj skierowuje go przedewszystkiem da 
badań średniowiecznych, które z biegiein 
czasu biorą górę nad zainteresowania- 
mi nowożytnemi a w końcu opanowują 
Jego umysł w zupełności. W ostatnich 
Jego pracach, wydawanych obecnie 
przez Dra H. Polaczkównę, zwłaszcza w 
wielkiem „Studjum o Kadłubku”, bada- 
nie historyczno-prawne schodzi na dru- 
gi plan. 

Wśród uczonych, jak zresztą wśród 
wszystkich ludzi działających twórczo, 
można wyróżnić dwa typv umysłowe, 
tvp klasyków i romantyków, biorąc za 
podstawę rolę rozumu i poznanie oraz 
intuicji i fantazji w ich twórczości. Z 
tego punktu widzenia Balzer należy 
niewątpliwie do typu klasyków. Jego 
twórczością kieruje raczej trzeźwy ro- 
zum i ścisłe poznanie niż intuicja i fan- 
tazja. Nie chodzi Mu o rzucanie pomy- 
słów i idei, i odpowiadanie na postawio- 
ne pytania mniej lub więcej świetnemi, 
mniej lub więcej prawdopodobnemi hi- 
potezami. Rodzą się w Jego głowie 
wielkie, olbrzymie wprost plany, po- 
wstają pytania niezmiernie doniosłe, ale 
stawia On ie odrazu na gruncie trzeź- 
wego. sumiennego. systematycznego, 
bezwzględnie ścisłego badania. Na py- 
tania stara się dawać jasne i pewne od- 
powiedzi. plany stara się sam wyko- 
nywać. Jedynym planem, który rozwi- 
nął, ale potem zrozumiawszy jego przed- 
wczesność poniechał, był projekt „Słow: 
nika wyrazów prawa polskiego“ (1887). 
Do wykonania drugiego swojego pro- 
jektu Corpus iuris polonici medii aevi 
(1890) bardzo znacznie posunął przygo- 
towania. ale gdy wkrótce potem Aka- 
demia I'miejętności w Krakowie rozsze- 
rzyła Jego pomysł na ogólny Corpus 
iuris polonici i wyznaczyła Mu inny za» 
kres do wykonania tj. pomniki prawa 
XVI w., Balzer przyjął to zadanie i 
istotnie częściowo wykonał je w sposóh 
wprost doskonały. Nie wykonał go 
wprawdzie v całości, ale prócz tego co 
on wydał, nic więcej nie ukazało się do- 
tąd z całego tego bardzo ważnego ale 
i bardzo trudnego przedsięwzięcia. W 
ostatniem dziesięcioleciu powrócił znowu 
do badania statutów Kazimierza Wiel- 
kiego, nie mogąc się doczekać ich nau- 
kowego opracowania przez innych. 

Jako badacz naukowy jest Balzer 
przedewszystkiem analitykiem, jako 
prawnik zaś jest także djalektykie:n. 
Celuie w analizie, w szczegółowem, by- 
strem i subtelnem rozbiorze ARM | 


Źródłowych i wszelkich _ argumentów k 


Iulii 
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e ZZO OZ EEE ZAZAAOW 


pro i contra każdej tezie, każdemu pol- 
mowaniu tekstów. Jako świetny djalek- 
tyk posiada sztukę prowadzenia polemi- 
ki w stopniu prawdziwie doskonałym, 
to też jest krytykiem nadzwyczaj groź- 
nym dla przeciwnika. Trzeba jednak 
stwierdzić, że nigdy nie jest polemistą 
zjadliwyn. lub niesprawiedliwym. Zaw- 
szę stara się być bojownikiem prawdy; 
nie ufając dialektyce, nigdy też nie za- 
dawalnia się pokonaniem przeciwnika 
argumentami logicznemi, ale zaraz po- 
dejmuje źródłowe badanie przedmiotu 
sporu. Widzimy też, że wiele razy po- 
wraca do tych samych zagadnień, roz- 
szerza ich badanie i pogłębia, dążąc do 
ich ostatecznego i stanowczego TOZ“ 
strzygnięcia. 


Zmysł syntezy posiada Balzer w nies 
malym stopniu, posiada zdolność ujęcia 
jasnego i wszechstronnego zagadnień i 
dał tego liczne i wspanłałe próby, jed- 
nak temu zmysłowi syntetycznemu 
przeciwstawia się pęd do analizy, do 
szczegółowego badania, które daje mu 
coraz nowe oświetlenia zagadnień i od- 
stania nowe ich postaci. Utrudnia mu to z 
biegiem lat coraz bardziej syntezę ustro- 
iu historii Polski, lepszą i gruntowniejszą 
niż litografowane wykłady. uniwersytec= 
kie. Wybudowanie całego gmachu hi- 
storji ustroju Polski od podstaw da 
szczytu  własnemi siłami w sposób 
szczegółowy, który się ciągle narzucał 
Balzerowi, . przekraczał siły jednego 
człowieka. W tem tkwi tragizm Jego 
jako badacza, tragizm zresztą tak bliski 
każdemu uczonemu, gdy pod wieczór 
życia znojnego robi rachunek i porów- 
nywa znikomość swego dorobku z nie= 
skończonością Niewiadomego. A jednal 
Balzer nie zrezygnował, nie zwątpił w 
sens i cel pracy naukowej i nie ponie- 
chał jej pod koniec życia jak tylu uczo- 
nych. Walczył do ostatka, i dążył da 
światła prawdy, bo nie stracił zdolności 
do odczuwania rozkoszy walki i stwier= 
dzania swej siły w pokonywaniu trud- 
ności, które przedstawia wdzieranie się 
w zaklęte tajniki przeszłości. Rozwią= 
zywał dalej szczegółowe zadania i grum- 
tował podstawy już nie dla siebie, aie 
dla swoich następców. Nakazywał Mu 
tak robić chrześcijański, solidarystyczny: 
pogląd na świat tak naturalny u prawe 
dziwego uczonego a zwłaszcza u histo- 
ryka, który najlepiej zdaje sobie sprawę 
z ograniczonego wzrostu kultury przez 
pracę pokoleń kolejno po sobie idących 
dia dobra następnych, 


Całość życia Balzera to prawdziwie 
bohaterski rapsod. Na tle jego fizyczne- 
go upośledzenia tem wspanialej rysuje 
się jego wielkość duchowa, wzbudzająca 
podziw jednolitością charakteru i ogro* 
mem wysiłku. 


Oddany niestrudzenie bez wytchnie* 
nia badaniu naukowemu jest Balzer 
zawsze Świadomy, że zdobywając 
prawdę dziejową tworzy kulturę polską 
i ak" o sprawę polską, a zarazem 
przyczynia się do powiększenia pol- 
skiego wkładu w ogólną kulturę ludzko- 
ści. A przytem zawsze pamięta o obo- 
wiązku czynnej kultury narodowej i 
spełnia go odważnie i świetnie, ilekroś 
sumienie Mu to nakazuje. Obok zmar- 
łego Sienkiewicza, przedstawiciela lite- 
ratury pięknei, i żyjącego jeszcze lg 
nacego Paderewskiego, przedstawiciela 
sztuki, był Balzer, przedstawiciel 
nauki, trzecim z rzędu, najświetniejszym 
obrońcą praw narodu i naiszlachetniej- 
szym wyrazicielem duszy polskiej, przy- 
czynił się też niemało do powiększenia 
sławy imienia polskiego. Głęboka cześć 
całego narodu, która Go otaczała za ży- 
cia, otaczać będzie, Jego pamięć po 
wieczne czasy. ń 


Balzer wyrósł do miary symbolu niet 
tylko polskiego historyka, ale polskiego 
uczonego wogóle. 


——— 
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STRAJK W WIELICKICH KOPALNIACH SOLI 


Rozwój wialkiego przemysłu, którego 
narodziny przypadły na więk XVIII. poza 
wywoianism kompletnego * przewrotu w 
dziedzinie gospodarczej i społecznej, stał 
się źródłam wielu zjawisk, nieznanych u- 
przaądnio ludzkości, Na widownię wystą- 
piły bowiem zwiększające się liczebnie z 
roku na rok masy robotnicze. które toczyć 
zaczęły spory z chlebodawcami, wałcząc 
o jak najkorzystnisjasoa warunki pracy i 
płacy. 

Jednym ze śródkćw prowadzących do 
tego celu było dobrowolne, gromadne -za- 
przestanie pracy, a więc strajk. NowoJcz3- 
sne ruchy’ strajkowe wywoizą się z An. 
elji. Tam bowiem wybuchły w początkach 
XIX stulecia pierwsze strajki, ała taki, 
które nie pociągnęty za sobą konsekwen. 
cyj karnych, stosowanych w latach po- 
przednich wobec strajkujących. Wa Fran- 
cji kary za strajk zniesi>no ustawą z dnia 
25 maja 1864 r. Nie znaczy to jidnak by 
robotnicy, mimo dotkiiwych niejednokrot- 
nie reptesyj, nia strajkowali i w tych od- 
ległych czasach, kiedy musieli za ten 
ostry Środek walki odpowiadać, 

Przykładem takiego zdarzenia jest 
strajk, który wybuchł w roku 1690 w ko. 
puiniach soli w Wieliczce: pod Krakow am, 
Strajk ten bodajże najstarszy za strajków 
w Polsce, wybuchł na psdłożu gospodar- 
czem. Górnicy. wieliccy oprócz wynagro- 
dzania pieniężnəg3, pobierali za swą pracę 
jaku zapłatę pewną iłość soli (podobnie jak 
dzisiaj górnicy w kopalniach węgla »trzy- 
mują węgiel), Kio nie chciał brać deputa- 
tu solnego, mógł Jtrzymać rćwnowartość 
w gotówo:, według  specjalnaj taryty, 


„RUKJER” z dnia Z/ Stycznia 1934 


przed 250 laty 


| Większość górników rezygnowała z dzpu- 
tatu, woląc gotówkę, W r 1690 zarzad ko- 
palni z niewiadomych bliżej przyożyn vb- 
niżył taryfę, według której następowała za 
miana deputatu sJlnego na pieniądze, 
względnie jak twierdzą inne źródła zmniej 
szył sam deputat. Wywołało to niezadowo. 
ienie wśród rzesz gćrniczych, która p% 
nieudałych partraktacjach wyładował się 
ostatecznie w postaci strajku. Nie przystą- 
pili jednak do niego wszyscy. I wowczas 
znalazło się dwóch .łamistrajków", Okrut- 
nie zamścił się na nich strajkujący. Tłum 
napadł ich i zamordował. 
Gdy fakt ten doszedł do uszu królew- 
skich, də Wieliczki zjachała komisja wraz 
z wojskiem, która zakończyła swe urzę- 


dowanie ostrym bardzo wyroki:m, Wy 
słannicy królewscy ukaraii 10-ciu przy- 
wódcćv. strajkujących śmiercią Poważn i 
roię w tym strajku odegrać musiały xc- 
biety, skoro komisja królewska nie zawa. 
haia się skazać jadną z nich na ścięcie, 
cztery zaś na publiczną chłostę na rynku 
wielickim. 

Krwawo zakończył się ten jzden z naj. 
starszych bodaj strajków w Polsce, pochło- 
ną? powiem wraz z górnikami zabitəmi 
przez towarzyszy 13 istnień ludzkich. Hi. 
storja milczy, czy pamięć » nim odstra- 
szyła następne pokolenia od stosowania 
tego środka walki. 


E. k. 


Poñczochy dawniej a dzisiaj 


Pończochy trykotowe zaczęto wyrabiać 
sposobem maszynowym aspiero około 
1589 r. w Cambridge. Wynalazcą poń- 
czochy współczzsnzj był William Lie. Gdy 
by nia Francja, która skwapliwie poparła 
wynalazek Williama Lie, może dotąd 
chodzilibyśmy w sukiennych owijaczach 
lub grubych pończochach własnej roboty. 
Pończocha Odrodzenia miała kokardy nad 
kolanami, a pod kokardami zwinięta była 
w wałek, W wieku XVII, ktćry był wie- 
kiem koronek noszono biała jedwabna poń- 
czochy bez względu na pogodę i porę ro- 
ku. Epoka rocco słyszeć nie chciała o 

wełnie! Epoka porozbiorowa w Polsce o- 


„Djament 


Jak już donieśliśmy na tem mřəjscu, 
w Transwalu znalezion> znów dwa wiel. 
kie djamenty, z których większy waży 726 
karatów mniejszy 287, 

Większy a tych djamentów, wielkości 
kurzego jaja, będący teraz czwartym co 
do wielkości djamentem na świzci3. de- 
partament kopalni djamentów Afryni P^- 
łudniowej nazwał, od nazwiska jego zna 
lazcy, „Djamentem Jonkera*, określając 
klejnot, jako „djamznt wyjątkowy, biolo 
niebieski, znaleziony na terenach aluw'al. 
nych Elandsfonteinu', w vkręgu Ptr- 
ji, 

Znalązcą jednak djamentu był 
raczej nie sam właściciel tersnu wspom- 
nianego, r. Jacobus Jonker, lecz idycy z 
nim jego pomocnik czarny, Johanneg, któ. 
ry djamsui podniosł. 

Jonker opisuje w tən sposób ostrożno- 
ści jakia przedsięwziął, aby mu jego skar- 
bu nie zrabowano : 

„Wszystkie rzeczy wartościowe — po- 
wiada — powierzam żonie. Znaleziony 
djament żona moja zawinęła w sukn> 
i uwiążała na szyji, poczem, nia opuszcza. 
łem jej dopóki nie położyła się do łóżka. 
Przedtem jadnak pozamykałem Starannie 
wszystkio drzwi i okna d>mu mego, 


JEFFERY FARNOL 


„JoOonKkerat 


| oprócz głównzgo wejścia, przy którem ja, 
dwaj moi synowie i dwaj nasi przyjacie- 
ła czuwaliśmy a rewolwerami w rękach 
aż do świtu, Gdy dzień nastał. oddaliśmy 
djameni do przechowania zarządcy k3- 
palni djamantów „Premier. 


Drugi, mniejszy djament znaleziony 


buła nóżki poetycznej dzizwicy jakot:3ż nə- 
gi statecznaj matrony w wysokie buciki 
i przykryła pońoczoszkę cholewką. Poń. 
czoszka była wtedy kolorowa i zależna >d 
koloru sukni. Na początku XX wieku poń. 
czocha ukazała się znów z wycięcia płyt- 
kiego pantofelka, błyszcząc ażurową poły- 
skliwą czernią z pod luźnych falban sze. 
laszczących, kanausowych halek. Wojna 
europejska znów schowała pończochy w 
wysokim buciku, moża dla tego, że obni» 
żył się poziom życiowy i pończoszka nie 
zawsze mogła być elegancka i nowa, cza- 
sami były na nisj cery, Za to okres pJ- 
wojanny do takiego stopnia spoufalił oko 
z pończoszką, że przestała zaciekayiać. 


—Q— 


Gdzie rowery są najbardziej 
rozpowszechnione? 
Rower jako środek komunikacyjny jest 


najbardzi3j ropowszechniony w Danji i 
w Hoiandji. gdzie na każdych dwóch 


był także na terenie Elandsfontein przez ' miiszkańców przypada jzden rower. Dru- 


poszukiwacza djamantów, Pohla, 


| gie z kolei miejsce przypada Beleji, gdzie 


Dwa te wspaniałe djamenty nabył pre- ; jedna maszyna przypada na każdych 4 


z3s towarzystwa „Diamond Corporation“, 
sir Ernəst Oppenheimer dla teg» towa- 
rzystwa, płacąc za większy 63.000, a za 
mniejszy 12.000 funt. szteri, 

P. Jacobus Jonker, liczący dziś 62 lata 
i pracujący od 1816 r. w różnych kopal. 
niach djamentów, znalazł już przed kil- 
ku laty djamasnt, za który otrzymał 1.050 
funt, szter.. a następnie jeszcze dwa dja- 
menty wartości 986 i 350 funt. szter, Staw- 
szy się zaś obecnie odrazu bogaczem, za- 
mizrza kupić tysiąc morgów grutu w 
Transwalu i poświęcić się hodowli bydła 
rogatego i owiec. : 

"Wiadomość o znalezieniu na tərənie 
Elandsfontein dwu tak wielkich djamen- 
tów, ściąga obecnie na ten teren cał3 gro- 
mady poszukiwaczów cennych kamieni, 


—— 


37 
1ie będzie! 


i nigdy nie będzie takiej plagi; jak mi Bóg miły - 


mieszkańców, ten sam stosunek ujawnia 
się w Niemczzch; trzecie miejsca zajmuje 
Anglja i Francja, gdzie stosunek ten 
przedstawia się jak 1:6, dalaj idzie Italja, 
Szwecja, Szwajcarja (1:7), później Austrja 
11:9), Japonja (1:12), Kanada (1:12), Wegry 
(1:28), Polska (1:35), Czechosiowacja (1:37) 


SPORT 


Łyżwiarskie mistrzostwa państw sło- 
wiańskich. Warszawskie  Tawarzystwo 
Łyżwiarskie drzani7nie z polacania Pol. 

~zo Związku  Łyżwiarskizgo 
szawie w dniach 2, 3 1 4 lutego Zawody 
łyżwiarskio o mistrzowstwo państw sło» 


wiąńskich w jeździe figurowej i szybkiej. 


mój koń? 


R WA | 


— Co ma być, będzie — powtórzył. — Gdzie jest 


— r 


Zawody w jeźuzie figurowej odbędą się 
na lodowisku WTŁ w Dolinie S7wajca:- 
skiaj, a zawody w jeździe szybkiej na i». 
ziorze Kaminkowskiem, 

W drodze do Meljolanu nasi hokeiści 
rozegrają mecze w Czechosłowacji. Də 
Brna dotariy pierwsze wiadomości o təm, 
żs PZHL zdecydował się wysłać reprszen 
tację Polski na mistrzostwa świata d») 
Medjolanu, Briinner Eislaufverein natych 
miast po otrzymaniu wiadomości złożył 
sfertę polskiemu związkowi rozegrania 
spotkania z reprzzentacją miasta Brneń- 
ski klub gotów jest porozumiać się iz 
innemi miastami Czechosłowacji, aby u. 
msżliwić Polakom jeszcze kilka startów 
w drodze da Medjolaunu. Niewiadomo. jak 
polski związek się ustosunkuje do tych 
propszycyj. tembardziej, ż3 jeszcza cią- 
gle istnieje możliwość odwałania wyjazdu 
naszej reprezentacji. 

Wajsówna i Heijasz Zaproszeni do A- 
meryki P. Zw. L. otrzymał w dniu wez 
rajszym depiszę od Związku S>kolstwa 
Polskiego, zawiadamiającą, ż3 ten ostat- 
ni zgadza się chętnie na start Heljasza 


„wielkich zawodach lekk atletycznych 80- 


kolstwa w dn, 3 marca br., prosi jednak, 
aby na zawody przyjechała również i 
Wajsówna, Pozatem, jak wiadomo, na 
tych samych zawodach ma wystąpić przia 
bywająca w Ameryce Walasizwiczówna. 
Przed zawadami sokolstwa Polacy mają 
startować na mistrzostwach Amsryki, któ 
re się odbędą w końcu lutego. Kwestja 
wyjazdu Heljasza wobac doskonałej jego 
formy zostałajuż zdecydowana. Co də 
Wajsówny. związek poweźmie dzcyzję po 
otrzymaniu informacyj z Pabjanie » obec 
nej formie naszzj mistrzyni. Wyjazd Po- 
laków ma nastąpić w połowie lutego. 

Nasi pływacy nawiązują kontakt 2 
Japonią, Polski Związek Pływacki zwró. 
cił się da japońskiego Związku Pływac- 
kiego o luźną propozycją startu w Pol. 
ace zawodników japońskich w 1936 roku 
w czasie pobytu Japończyków w Polsce 
na Olimpjadzie Barlińskiej. Zawody od- 
były się przed, albo po Olimpjądzio, Za- 
ləżnie >d planów Związku Japońskiego. 
Gdyby rokowania dały pomyślny wynik, 
misiibyśmy w 1936 roku pierwszorzędną 
sensację pływacką, Japończycy bowiem, 
jak wiadomo, należą obecnie do najlep- 
szych pływaków na świeci3, świadczy 3 
tem powódź rekordćw światowych pobi- 
tych ostatnio przez nich, 

„Ścisłe informacje" sportowego kalon- 
darza czeskiego. W Czechosłowacji uka- 
zał się niz3dawno» kalandara sportowy na 
ryk 1934. Jest to najpoważniejsze wydaw- 
nictwo informacyjne podobnego typu na 
terenie państwa. W roku bieżącym kalen 
darz ten ukazał się po raz 13-ty, Trzy». 
nastka widać przyniosła pecha jeg> redak 
torom, skoro w wydawnietwi3 roi się od 
nieścisłości, Np. w tabeli lekkoatletycznych 
rekordów Światowych pań nie figuruje 
zup3tnie nazwisko Walasiewiczówny, któ. 
ra przecież dztzrży dziś wszystkie istnie- 
jące rekordy w sprintach od 50 də 1000 
m. Redaktorzy teg» popularnego kalen- 
darza prawdopotobnie dość słabo orjentu 
ją się w sprawach sportowych. trudno 
bawiam przypuścić, że błędy są umyślne. 


—_(— 
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DAJ GROSZ NA LOPP. 


SYGNET SIR RYSZARDA 


Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska 


| = Pokaż mi swe dłonie, wielmożny panie. oby 
dwie, abym mogła wyczytać z nich wszystko. Proszę 
siadać. — Sir Ryszard posłuchał i siadając zaczął de- 
likatnie gwizdać przez zęby, podczas gdy stara Truf- 
feni spoglądała bacznie na każdą dłoń przy świetie 
ognia. 

— No — zapytał wreszcie — co pani widzi? 

— Że niema pańskiego pięknego pierścienia. 

— Tak — zostawiłem go przy trupie. 

Cyganka spojrzała na niego swemi jasnemi oczyma 
f przez dłuższą chwilę patrzyli na siebie badawczo 
poczem powoli trzykrotnie pokiwała głową: 


— Ale to był czyn głupca, mój synu! — rzekła 
dziwnie miękkim, pieszczotliwym tonem. — Źle uczy- 
niłeś dla siebie i źle — dla drugich... a jednak -- 
znowu umilkła na tak długo, że wreszcie on ją za- 
pytał. i 

— Mów. kobietot Czy moje sęce są czyste, CZV 
zabrukane? Czy widzisz na nich krew? 

— Nie! — odpowiedziała. — Widzę tylko niebez- 
pieczeństwa i kłopoty, ach. mój synu, wiele przykrości 
i cierpień, ale równocześnie widzę wielką radość! 

Pokiwał głowa i uśmiechnął się z grymasem: 

— Radość, — powtórzył. — Nie, ta nieznajoma 
skinęła tylko na mnje, a potem ominęła mnie. 

— Cierpliwości, człowieku! Jeszcze radość zagości 
w tem sercu. Szczęście będzie ci towarzyszem Życia 
dzięki twej pani? 

— Pani? 

« « Twej ukochanej pani 

— Nie mam takiej! W, mojem Życiu niema kobiety 


OOOO O AEO WEZ W Z ZZ 


— A pomimo to widzę ja obok ciebie, mój synu, 
iej białe ramiona obejmują cię... jej jasne włosy za- 
słaniają ci twarz. 

Sir Ryszard roześmiał się szorstko i uwalniajac 
swoje ręce z uścisku starej Truffeni, zacisnął gwal- 
townie, noczem ukrył w głębokich kieszeniach kurtki 
A cyganka tymczasem prostujac się dumnie, obserwo- 
wała go z litosnym, mądrym uśmiechem. 


— Jakto więc — zapytała — nie wierzysz wróż- 
bom starej Truffeni, mój wspaniały panie, ty który 
nie widzisz lepiej od małego dziecka w ciemności? Po- 
wiadam ci przez tę panią unikniesz hańbiącej śmier:i 
i dla niej będziezs napróżno szukał dopokąd — urwała 
i odwróciła się, bo niespodzianie wysoki, siwawy męż- 
czyzna zbliżył się do ogniska i wskazując na Sir Ry 
szarda rzekł coś dziwnym, rumuńskim językiem. Truffeni 
zaś stawiała mu ciągle krótkie pytania; przez chwile 
tak rozmawiali przyciszonemi głosami aż wreszcie cy- 
ganka dała mu znak i posłuszny jej królewskim roz- 
kazom mężczyzna usunął się na bok i zniknął wśród 
krzewów. 


— Tak więc, mój synu — rzekła, kiwając głowa 
— ledzono cię, w lesie. 

— Nic dziwnego — rzekł. 

— Aha! A gdzież indziej bedą szukać złoczyfńicę 
jak nie wśród cyganów. Biednych Ludzi, których ob 
winiają o wszelakie zło? 

— Wobec czego im prędzej oddalę się, tem będzie 
lepiej. 

— Tak, ale dokąd pójdziesz? 

— Oto pytanie! — rzekł, spoglądając wokoło. — 
A iednak. co ma być, będzie — wszystko jedno więc. 
Póidę przed siebie, 

~ Na własną zgubę 


iem o pewnem miejscu. gdzie mógłbyś się 
bezpiecznie ukryć, mój synu, gdzie nikt nię odważy 
się szukać cię. 


— Powiedzcie więc, gdzie, u kogo? 

— Kawał drogi stąd i trudno znaleźć to miejsce. 

— Postaram się jednak. Proszę mi wskazać tylko 
kierunek. 


— To nic nie pomoże, chyba, że stara Truffeni 
pójdzie z panem. 


— Bardzo będzie uprzejmie z pani. strony, 
jeżeli droga jest tak długa — 
— Nic nie szkodzi! — westchnęła. 


— Udzielenie jednak pomocy takiemu, jak ja może 
sprowadzić na was kłopoty. 


— Ach. panie, kłopoty nie są obce dla starej Truf- 
feni. Tembardziej, Ryszardzie Gyfford, że jesteś jed- 
nym z niewielu, który obchodzi się z nami dobrze 
i postąpiłeś ze mną po przyjacielsku w sprawie dzie- 
dzica Parret'a i mojej małej Shuri. Czy nie nazwałam 
cię także „moim synem“? Bo tutaj w polu najdumniej- 
szy gentlemen nie jest niczem więcej, jak tylko czło- 
wiekiem. 

— To prawda! — uśmiechnął się i zdejmując kape- 
lusz złożył jej ukłon. — Bóg cię błogosławi, matko. 
— rzekł. 


A ponieważ cyganka odczuła szczerość w jego 
głosie i we wzroku uśmiechnęła się niespodzianie, ca 
w dziwny sposób przeistoczyło jej twarz i powstaląc 
odpowiedziała mu na ukłon również głębokim ukło- 
nem: poczem widząc jego zdziwiony wyraz zaśmiała 
się cicho i westchnęła. 


h (Dalszy ciąg nastąpi) 


ale 
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Udzielamy kredytu na najdogodniejszych warunkach | 


Nowootwarty 4 Lwów, pi. Bernardvński 10. tel. 30-86 
chrześcijański sklep (maprzeciw Hotelu Krakowskiego) poleca 
9 po cenach ma-liwie najniższych: Owoce 


enkry —— delikatesy — marynaty | przetwory owocowe, jarzynowe oraz rybne. Specjały 
wiejskie, kolenjalne i inne artyknły pierwszej potrzeby domowej, 


BARTY zł. 15:75 (komp 
| 


Kompletne 


Mundury dla pp Oficerów 


do miary, wykonanie wykwintne 


|| PTPS; 7 
sprzedam  Jadalnie 
OKAZYJNIE wiedeńską, p: 
meski, Klab skórzany, Sypialnię cytrynowa, 
Witrynkę stylową, Meble antyczre, Fotele, 
Tapczany, Biurka, Registzaturki, Kasę pan. 
corną, Dywany perskie, Kilimy, Zegar an- 
kvecznv, Obrazy mistrzów polskich 2586 
„DOM SZTUKI‘! Lwów, Fredry i tel. 84-78! 
PERRRZ M o R 


| k wprost w wytwórni | ITR | 
U Lwów, tel. 92-09 , 
206 


Niniejszem komuniku- 
'emy, iż z dniem 1-go 
'utego br. biura Dy- 
rekcji P.L L. SLOT: 


Najwiekszy nakład 


£ pośród dzienników w Zachodniej Po!sco, ma 
nkaznjący się 2 razy dziennie 


KURJER POZNAŃSKI 
Bracia ALBERTYNI 


Kraków, Krakowska 43. tel. 132-13 
Lwów, ul, Klsparowska 15, tei. 10:47 
wykonują 1 posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE 


iuro Reklam Świetlnych tj. krzesła, fotele dla blur, kanapki, wle« 
A a nar A szadła stojące, fotele bujającə itp. we 
1 P lakatowania Afiszów wszystkich kolorach 1 fasonach dla P, T. 


a 
dia PP. Potoficeró 
=; i W: w Warszawie przenie- 
n“ 105 P AR | sione zostaną na pl. Na- 
zł. | P 10672 poleona 9, tel. 563-60. 
i | 
PŁASZCZE Y 4 m 


TRENCHCOATY TA MADZI” Caseking 


B L U Z Y . n ' najsknteczniejsza Maść nn odmrożenia 
j Sprzedają opteki. 203 


PRYCZESY 4 | 5 B 


WC Urzędów, Zakładów, szpitali i do urzą- 
SZASERY 3) | Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98. | poria driwatnych, tajestkań.) DEn 
4% Najkorzystniejszą jest reklama świetl- | stare do odnowlania i wyplecenia trzciną 


na w estetycznych, specjalnie dla rekla- | __. oraz naprawa i politurowanie stałówą 
my zbudowanych blokach świetlnych przy | biurek, szaf, jadalń itp, cəny umiarkoć 


p przystankach tramwajowych | autobuso- | wane, Dla ułatwienia Bracia stosują wiag. 
d ; wych Bloki oświetlone do późnej nocy, | ną dostawę. Krzesła i stoły do wypożycza« 
z t oglądane są przez tysiące osób. -nia ne składzie 
J 1 ! Dzia? nlakatowania afiszów wyposażo- Cały dochód %s5bracan t pm trzy« 
1 IĆCCZYS av | s N ny w tablice tak w centrum miasta jak 7 7 iR L AAN 


i na peryferjach daje rękojmą należytoi wiążą Er NB EE W 


° kłed Wychowawczy Chłopców, 
Lwów, pl. Marjacki 10. 1: Tel. 53, | W tmm kierunku reklamy. | 


Każdy wyraa 10 greszy. — Ogłoszenia 2 Jedno ogłoszenie nia może przekraczać 
Biehandlowe do 10 wyrazów 50 gr.,dla 99 - 50 słów. Ogłoszenia reklamowo wśród 

A ó ść d hk j 1 łam. 30 gr. 
posyak, pracy do 15 wyrazów 50 gr. rY. > robaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 


WYTĘTFENOCZETZ ZJ AT a h a NAAA A ETECZECYE OZZIE 
A PWZ SOC ZONA AC RADY wów 


x harid dain g m " Ą poimitaan? a ERSE ETTA 
WA PEETA i A A AAE R o G AETA E 


. . a - „A 

Kupię Sprzedam Regularnie płaci 4 pokojowe | 
okazyjnie szafę-registrator, x ro |fotowe grobewce na cmentarzu|ni nareszcie czynsz lokator |pejgokomfortowe 170 zł. nowy 
letewom zamknięciem, w bardzojlyczakowskim Lwów, Pietra 10 ktoreg» znalazłem przez dro- |jom oglądać 3—4 Lwów Bajki 21. 


2 elegancko 


umeblowane mansardowe pokoje 
z elektr. i gazem we wł. willi 


dob tanie. K ki Lwów|lwanewiez. 1059:|bne ogłoszenia w Kurjerze 10692|dla 1 lub 2 spokojnych osób do 

j Ramy stylowe Halika 18 od 13-15. 1060 a A rih stów bezpłatnie) w tej i pęta od 15 lut e 

o ebrarów, najnowsze wzory ig i rubrvce. ud M] [Niemcewicza 1} boczna Boma 

zafkaniczGEŃ: koroisze do okien) SS Nie wyrzucajcie FW EJ TKR = EE Ą ume BI Siro. 3 10594 
pl k PRE ar Kotora SZARĄ Swoich Pieniędzy, kupując Poszukuję : ze JE 
|| e W IE | ai kb er E lecz pR obszernego pokoju x kuchnią do Klatka L Mój pokój 


£ ska p +, [45 zł}. Li j ó - 2: 
wytwórnia mebli i tapicernia E ami R kę pokój komfortowy, umeblowany jest stale zajęty >d czasu 


Ą | Ofert, |L$ona Sapiehy 34, poleca swe 4g|diaspokojnego, poważnego Lwów|jak nauczyłem siłę poszuki- 
y Ae A a e E wyroby suszone na wlasnaj + -SMdmaR R FI: a Głowińskiego 27 i|5. 10673)iwać sublokatora zaprmocą 


Biały tydzień 


eony zniżone. Płótna — szyfon 


=. ręczniki — stołową bieliznę|' » > © glsuszarni i pierwszorzędnegu .. drobnych ogłoszeń w Kurje- 
3 tiy koty „polaca „Bolezław „Wypożyczalnia je gatunku. Sypialnia, Jadalnie. 5 pokoji Pokój rze (10 słów bezpłatnie). 
oe $ są Ga * 10199 Il 1 t salony, Pokoje męskie, urząjoełny komfort, perter od zaraz 2 
Pią rową izenia kuchenne. Otomany. |do wynajęcia. Lwów, Romanewi. |frentowy dwuosobowy niekrępu- Poszukuję 
D b sł komfortową prawie newą kamie-|Bufalki, Krzesła, Tapczany |cza 3. * 102aC|,ąey utrzymanie od 1 lutego wy- É 1 

o ry pomy aicę 2 ogródki we Lwewie dzie |i wszelkie inne wedle najnow|—NN—_—————————————— | a | ma, Lwów Kochanowskiege|pokeja wehód osobny lub x 
wymaza _ pieniędzy  celem|sica I, bez obciążenia hp. sprze' szych wzorów po cenach bar Pokoje 22)3. 10004|przedpokoju w SAWY nilcy 
zrzalizowania go: przədsię |dam, zamienię za majątek ziem-|jz) niskich dogodnych spła - Stryjskiej, światłe i usługa. — 


biorstwo siarego zniadołęż- ski około 200 morgowy z kompi.jtąch.. Uwaga! Każdy kupu |Z kuchnią, półkomfort, na Fili- 2 eleganckie Kurjer, Lwów, Zimorowieza 10 
niałego właściciela potrzebu budynkami z ewentnalnem przy-|jqcy korzysta po roku z bez-|pówce 6 (boczna Torosiewicza! pod „Urzędniczka XIl 10656 
je mł-dego sprężystego kie jęciem długu lub dopłatą. Listy platnazo odnowienia mebli. |Tramwaj 3. 10433 |pełnekomfortowe umeblowane 


f ; ; ć $ $ 7 ro 
rownika — spólnika — dzier R Lwów, p OWA Uwaga na firmę SANDKER Boi Lwów ła. 2o Pokój 
żawcy. I pieniądze i mł p, sOe ak -..|Lwów, L. Sapiehy 34. 24: 2-pokoiowe BTT lig gz uraeblowany paniom wynajmę. 
a przedsiębiorczych spolni j Er sw. DI 37 m 6. 
ków znajdziesz najłatwie: Płaszcz Faypokoigwe kamioi NS ne Pokój ZAŚ wal HY p 10552 
zapomocą drobnego OZłOSZ? [newy ze źrebaków czarnych o- iipówce 6 (boczna Torosiewi ładny, daży, pełny komiort, AE 
nia, do 10 stow 50 groszy) Si jkazyjnie sprzeda Karpiak UER cza) Tramwaj 3. Lwów 10434 Lwów il. ER Pijarów 8. m. 9 Pokój 
niniajszej rubryc3. 23750|Kurkowa 11a. 10660 ET 10619 ; } ; 
À Lwów 2 k 1 adnie umeblowany, słoneczny, 
Pi : , 4 po oje 1 okói balken, solidnym odpajmę. Lwów 
ianino ul. Akademicka 23 de wynajęcia przedpokój, łazienka do wynaję- p J Piłsudskiego 31 m. .7. 10612 
-f ian „Bó “ mieszkanie 7 pokoji kuchnia zjcia Lwów Kwiatkówka 19. kuchnia umeblowane. Lwów, Tu- a 
bakalie "i wra EU oatakć Przy ŚR: Wi, ZR ha 10557|recka 2, i piętro drzwi 5. 10696 Lwów 
dam, Skleniarski Lwów Koper.|215 Od 11—13. Wiadomość n do- a g __: | -m : £ 
: l à z 1063' z o Murarska 29, m 6. między 5—6 
pa a a Mieszkanie Pokój atindat pokój kawalerski. 10654 
AR Ę -pokojowe frontowe przy ul-|frontowy, umebl , niekrępu- 
ładnie. 1003 Mężusiu Poszukuję 2 pokoi Akademickiej do wynajęcia, In-|jący, Kałków Y i a Ewo Wy. Ey ES 


E supimy sobie nowe meble ajz kuchnią, komfert, półkem-|formacje od ?—3 popołudniu|oiikiewicza 41, drzwi 4. 10039 
Kupuję te co mamy, oraz niepotrzeb (fort od 1 lub 153. 934 ewent |telefen Nr. 95-72 lub 11-93. 


10690 . A- 
Na . |ne sprzęty ze strychu sprze |3 pokoje w parterze dla urzędj __ =- o o oOo ü (Yn 

IL a pos jąc c iamy po dobrej cenie zapo |niezki x matką emerytką. listy ° Nabielaka 23/6 Lokal 

utka, Lwów, pl. Bernardyna b mocą ogłoszenia w Kurjerz Kirje Lwów, Zimorawisan io 3 pokojowe Lwów śliczny pokój balkonowy A a ron + aiie 
4 « : z n magaz 
> = 10 słów 50 gr.) w tej rubry |pod „Dwie eseby“. —— komfortowe mieszkanie do wy- komiortowy BY Gy nmas ARA Wiadomość — Kra- 
Nie kupisz e P k z. najęcia. Kraków, aleja Artura por i EE O :> ME 15, m. 8 10683 
p A Bibl; o 0j Grottgera 30. Wiadomość u do- A 

nigdzie używanych mebli, I joteka nieameblowsny, duży, słeneczny.jzorev. 10682 Pokój Lwów 

ubrań obuwia | sprzętu Spo dębowa lustro stojące kocs wel. Półkomfort do wynajęcia Lwów = = —— 1 — z legancki z przed 4 
towego. fortepianu, apa ; soo: Tugal Grochowska 56. 10534 r: sioneczny. ©!0g przedpo”|Rynek 27, l. p. dwa frontowa 
radjow ezo, domu, parceli itp, 730° maszyna do pisania Lwów 4 pokojowe koju utrzymanie (bez) solidnym Pokoje redka na biuro — 


tak korzystnie jak zaąpom9 p OR 17 „me 2 od 2 okoie mieszk>nie pełnokomfortawe do| Lwów, Ńurkowa 17 m.6. 100-2 
cą drobnych ogłoszeń, w ni - EE p J wynajecia, | wów początek Listo- Ak OGLASZAG — 

niajszej rubryce — 10 słów JAK OGŁASZAĆ — z kuchnią zaraz do wynajęci», pada Wiadomość tel. 25-77. 

50 zrJszw. TO W „KURJERZE”!|Lwów, Chmielowskiego 9. 106881 10657 TO w „KURJERZE'! WW 


ordynację zaraz do wynajęcia. 
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Unieważniam 


zqubioną legitymację Wydziału 
Lekarskiego U. J. K. na nar- 
wisko Nowosielski Koastagty : 

627 


Rządca 


agronom średnich lat, bezdziet= 
ay, dzielny gospodarz z referen- 
cjami zaraz przy mie posadę. — 
Torskie obok Zaleszczyk poste 
rest. dla Rządcy. 10666 


wiedział o zabiąkanej Kamili 
Wojeik oddaliła się 18 styczni+ 
i mie wróciła była ubrana w gra- 
natowy płaszcz szal misła dług: 
bronzowy wełaiany i bronzowe 
śniegowce popielate pończochy. 
Proszę o łaskawe zgłoszenia a 
Lwów, ul. Grunwaldz-a L, 1, do Pensjonat „Skarbówka* o- 
pana Borczakowskiego. 1069|(warty cały rok. Peiny kom- 
iurt, centralne OE GI. 
e lektryka wodociągi, łazienki, 
W razie Bala zabawuwa, czytelnia, mu 
zagubiania czegokolwiek lubjzyka radjowa fortepian tele- 
w razie konieczności uni: |fvm werandy. Ceny niskie, 
ważnienia weksli, dowodu 17731 
osobistego itp, najkorzystniej 
ogłosić w niniejszej rubryce 
10 słów 50 groszy. SĄ SKUTECZNE I TANIE) 


POPIERAJMY 
DROBNY PRZEMYSŁ 


Emerytka 


poszukuje zajęcia domowego do 

l esoby bez wiktu, Lwów ul. 

Piekarska 49 u gospodynie 
10644 


Panienka 


wykształcona poszukuje praktyki 
hłurewej. Zgłoszenia Kurjer Kra- 
ków Florjańska 8 pod „Małe 
wynagrodzenie” 1064: 


Młoda 


praezka bierze pranie i ehodzi 
po domach. Zgłeszenia Lwów,; 
ul. Murarska 32 Szara. 10667 


Były Zarząd kolei niemieckiej urządził w Lipsku wie'ką wystawę retrospektywną 
rozwoju kolejnictwa. Umieszczono na niej precyzyjnie wykonane m „dele wszel- 


ej e suctw.| kich typów. Na zdjęciu widzi.sy lokomotywę ekspresu, „latający express ham- 


szybów naftowych u dwudziesto- burski“, oraz pierwszą wogóle lokomotywę. 
kilkuletnią praktyką z selidneśni 
referencjami poszukuje pracy 
jaka mę trafi. Listy de Adm. 
Kurjera, Lwów, Zimerewieze 10 
„dla Technika*. 10382 


Nowe ubezpieczenia 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE“ 


v 


SUTANNY ZARŁAD 

pokrycie futer oraz wszel |instalacyjny + wytwórnia ślu: 

kle roboty dla Przewlelebne jsarska oraz konserwacja u- 

Widzi zo Duchowieństwa wykonujejrządzeń wodociągowych Bro. 
solidnie Hankus Władysław |oisławą Miliera, Łyczakow 

przyszłeść każdego człowiekaji wów Sapiehy 79 574jska 15 tel 7181 5300 


Wskazuje drogą do szczęścia| STOWARZYSZENIE ŁAZIENKI 


Panna 


aa posadzie biurowej brunetka 
intel-sympatyczna,  „dobrego* 


Tańczysz ? 


Ucząe się u pedago: 


Berea pozna niezależnego kultu- a choreografji Mar |Studjum*. Kraków — Krupni-ļ, : 
spoleczne ralnege Pana. Cel matr. Listy fena Wieczystega = jeza 16, m. 3, 10684 WŚ polkta ataki. © E BOA wain e M, e 
Kurjer, Lwów , Zimorewicza 10 J y ] 


wów Ryvek 40 bę- 


Wszelkie sprawy w ubezpiecza 
dzieaz tańczył rytmiez. 


EA Www „Pa domów 1 na miejscu. cer |Kawalac Koralnicka 5. Tak? 


przystepna 5028 instalacje wodociągów i ga. 


«Nowa droga” 10633 Podziękowanie 


Bezroboeia, sprawy podatkowe i nia i elcgancke, l A zu BOR’ 

egiekueyjue, obiiezenia składek, 2024 |*5trolsgowi Kraków — Krupni- KRAWIECAI RE dia 

zakładanie list płae uskutecznia. „|eza 16, m. 3, „Studjum*. Losj,akład Franciszke Michè ŚLUSARSKIE 

Biure zieceń, Lwów, Sykstuska : wskazany wygrałem, emer. pref.jskhlego Szeptyckich 14. pole |roboty  wszelkiewo rodzaju 

19, oficyny, parter prawy. 1Ub20| uwiesaonia w tej rubryaa umienueza k d . k Grecz, Wilno, 10655 ca pierwszorzędna rob tę kra przyjmuje Nasiewicz pl. Re- 
my de 13 siów bospiatnie Akademiczka wiecką Dla młodzieży uni |nedvktvński 2 5081 


Miód pszczelny 


s z wersyteckiej pełny rabat. 
Rządca, Potrzebny | uzy tom. Ole) owdz | a e e onfi cukiernie 
lat 45, Dublańezyk, 30 lat prak-|człewick z kaucją 20u zł. do roz- tdrjer; WS syreZimorawiEsiHiO pady 5 aż 12 50 bir u MUNDURE1 
ki 3 zy dny i bar, ĝoszenia towarow — laca 3 z| M t frlkążfkcinaż 10626)? atą pocztową Otton Keubinek s 
tyki zawodowej, solidny i bar | jA y Oo p SiĘ Sje latematyze acinar drzeżany. 10623jstudenckie wykonuje Pracow CURIERNIA 


uła Krawiecka A. RazDow [Edward Dndek pi Marjacki 
skiego vl Halicka 1 SINS puleca się Szan. Publiczno- 
A. MOSZYŃSKI ci Ją E 

Pierwszorzędny Zakład Kra. CUKIERNIA 
wiəcki Lwów, ul. 3-.go Maja|Włodzimierza Urbanika Syk- 
21 wykonuje wszelkie robotyjstuska 35. tel 3745 poleca 
w zakres krawiectwa wcho-|znakomite herbatniki, ciasta, 
aand | ace soliints 1 punktualnie torty 5205 

Mebie z babait CUKIERNIA 
F Ikieh koii karin” KRAWIECKA Laona Błanisaza ul. Piłsud: 
P po em WY. pracownia s«lidna i tania P jskiego 18. znana ze swych 
TWÓRNI MEBLI Fr. Zielińskie.|[  Akademikom opust. Bry jwyrobów poleca alę P- T. Go» 
lak Chorążczyzna 24.  BoOl5/ściom. — 50 


dzo uczeiwy z b. dobremi rete- 
rencjami w poważnych msjąt' 
kach, poszukuje posady od za- 
rar lub później. Za pośrednictwo 
dobrej posady dam pod dyskre- 
cją 20U — 40U zł. Zgłoszenia do 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10, 
„Dla Agronoma” 10030 


Ogrodnik 


kdalzy, energiczny poszukuje po- 
sady — ogród handlowy lub 
pałacewy. — Ogredaik Laehant, 
Żydaczów. 10674 


Zakopane. Poste restante. G. 


Wytwórnia 
najrozmaitszych pantofli I papu- 
czy „lbis*. Lwów, Sobieskiego 9 
(dawniej Wronowska). 198 


F 07 BARY 2 900 
: BELS RORE ERS 
Pracownicą P i deck 
domową najzdoiniejszą — mó Chleb 

wię Pan! — okazała się ta, 

ktorą wybrałam z licznych|dwerski smaczny zdrowy poleca 
ofart nadesianych na mojejWirga Lwów Sienkiewicza 3 zr 
„drobne >głoszenie" w Kur [Hotelem Geerpe'e. 247 


jerza — do 15 słów bezpiat- 
Elektryczna 


nie, 
wytwórnia Zetonów edzank spor. 


Kandydat towych, nagród i t.p. kaj 8 ze, wow. Rola o «00 
adwokatury z prawem substytu- rafa Akademicka 6. dą dwórzu, Stale na składzie. 2425 


cji poszukiwany. Zgioszenia do 


Osoba administracji „Kurjera, Lwów, Torebki Eg NOWOCZESNE MEB LE STALOWE 
bezwzględnie uezciwa, domator- paie SAN 2. | o skórzene T a Ur ządzema i l do kulturalnego i mod» 
ka wiek średni, zajmie się gos- Dochodz ca przerabia naprawia pracowniajoświetlenia elektrycznego, — pa A : nie urządzonego mie- 
podarstwem domowem, kuchnią, ą Lwów ul. Dulębianki. 10v19|dzwenków, telefonów, greme- z szkania i biura są nie- 


chroay, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1303 


Torebek 


| „dą RODE ją szyje |otrzebna Lwów, Zyblikiewicza 
EBLCZE, suknie — nauka we = 665 

Fednia. Warunki bardze skrem- lego Bój s Amatorom 
ne -—— obejmie miejsee tylko n| PPPZ 

katolików, Polaków, ludzi kut- $ 20) 
turalnych. Łaskawe listy Kurjer, K 
Lwów, Zimorowicza 10 — pod 


zbędne,bo prosteitanie 


PA @ 


FUR fotografem z ich wlasnych ne- 
SĘ |gatywów wykonuje broeleje i 
przetłoki pe eenach pizystęp- 
nych Kazimierz Skórski, Lwów,|damskich pracownia „Barasz” 


> ssd J > A 


„M. P.“ 10691 Patronat Kopernika ?2. tel. 45-75. 10246jmieśei a bej przy O: Rok. zał. 1907. Lwów, plae Bernardyński 15. tel. 47-92 
Osoba przemysłu ladowege i domowe- |=" ; . sa Rak SAN ZNOW 0 dd EGLE E 
go we Lwowie, piae Smoiki 3, Narciarszie Prze sui s 
w średnim wieku, roztropna, zna- lil p. tei, s-04 przyjmuje wpisy komplety t.j. spodnie, wiatrówki P ię Humor zagraniczny 


jąca każdą gałąź gospedarstwa|Um 4-mieś. wieczorny kura kro- 
domowego, wiejskiego szuka po-|U» szycia i modelowania oraz 
sady w mieście lub na wsi we|RR ©-tygedniowe kursy modniar- 


(impreg.) baty (duibeks) deskijtanio na maszynie, „powielam 
jesieaiowe wiązanie kije i czep-|skrypte, zestawienia bilanse itd. 
i konuje i sprzedaje za zł.Hirschornowa, Lwów, ul. Wol- 


Ę ję, —|stwa i tryzotarstwa, codzienaie|:! „WY BRA SIE ść 
ESE Yaiba ARR w Kierzajca BES TO 1A orar 63:50 wytwórnia ta Lwów|ność 10 parter. 10516 
Sercanek, Sieniawska 1 — dln|w lokalu szkoły Tańskiej przy Stoneszng SL We, a - 
„Marji“. 10687|u1- Jabienewsxich 13 (Fi. św.Przekonasz się. W zaciszu 


Łofji) od godz. 7—8 wieczor. 
23: 


Mieczysław Zaleski demowem, ul, Kordeckiego 12 
i á E lewy parter możaa dostać obia- 
- ZUR Lekcyj Lwów, pl. Marjacki 10 tel. S3|dy na zamówienia od 80 groszy. 
D kt z 1 d i 10576 
; r poleca do miary LF... R m --_- RÓ 
oxtor angielskiego, muzyki, tańca M 
-4 |Mondorki stod. . . zł. 28. 
praw, szatya, lat 34, na stałejjpragną pobierać. Odpowied USC W o 846 p SŁ 
debrej posadzie pozna w ceiejni2go nauczyciela wybiorą Raglany « . . « « » 60.- 
ma rymomialnym inteligentną,rmi-|najlepiej zapomocą ogłoszeń 
łą, niebiedną blondynkę lub sza-|drobnych w „Kurjerze* — 10 
tynkę do lat 23. — eleni łów 50 groszy. — 
we zgłoszenia pod „Najchętnie; Z || 
z fetografją" — Kurjer, Lwów. a ios : JM 
Zimorewicza 10, 10095 50 groszy A a E A Wieczne piora 
lekcja francaskiege, niem. for-|nego astrologa „Lorlsa” Kreków|naprawia pod gwarancją „Precy- 
tepien. „Kurjer“, Lwów. Zimo-|— Krupnicza 16, m. 3, składam|zja”, Lwów Rutewskiego 12 — 
rewiera 10 pod „Cierpliwość”. |pedziękowanie Bergman, Poznan.|Rynek 29 (Pasaż Aadriollego). 
10616 10686 2722 


Naprawa 


zegarków oraz biżuterji wykon 
wykonuje ped kier. J. Kesikajje preevzyjnie tanio MUTKA, 
2745|Lwów pl. Bernardyński Nr. T 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE“ 
SĄ SKUTECZNE I TANIE! 


— Czy pani chciałaby być meżczyzną?. 
= Nie — a pan? 


CENNIK OGŁOSZEŃ obowiązujący od 1 stycznia 1934 [JIN WYW 


Reklamy w tekście: Różna reklamy: Ogłoszenia drobne: UWAGI: 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trec 


Na 1-szej stronie. « «© e « o © zł. 150| Komunikaty i artykuły reklamowa „Zł. 1.— | Ogłoszenia ra tekstem za mm. . .zł. 0'30 i czo n a 

Cała 1-sza strona. . « e » o « „ 1.200— | Na stronie kronikarskiej . . . « + „ 080 | Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 030 ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
Na 2-.giej i 3.ej stronie . e + » p 080 | W dodatku literacka-naukowym. + . „ 1— | Ogłoszenia drobne za słowo . . . „ (10) gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
Cała 2-ga lub 3-cia strona + » . „ 800— | Nekroiogi do 200 mm. . e. « e „ 050 | Matrymonialne à . . « « « « » „ 0204] do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni- 
Na dalszych stronach tekstu e . ,, 0:70 * w 30 p . « e « « « n 080 | Dla poszukujących pracy za słowo „ 005 | katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
Cała strona w. =. sr 9, 600 ” powyżej 300 mm. . . . . „ 1— | Drobne ogłosz przyjmuje się tylkoza gotówkę. | nie udziela się. Reklamacie mie'scowe uwzeęlęd: 


<= sko © Ba =. sa RE WB 7 MrAZ BEZ, —DDE| | lo R _, (|| na się do dni 3-ch, zamiełocow. do dni 8-miu 
Podstawą obliczenia jest 1 mlm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały od daty ukazanią się ogłoszenia, Za egzem- 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. | plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
Ogłoszenia w numerach światecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztu'ją e ?0'|, drożej. do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-tej. 
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